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Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. wou 


Odjddministracji. 
Przódpłata na IV. kwartał: 


we Lwowie: 


miesięcznie Y 3 

kwartalnie der 5O 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

miesięcznie : g : 2 złr. 


kwartalnie : ; 6 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- | cja Starej Pressy wszystkie wnios 


numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do- 
znali przerwy w przesyłce. 


aaea | pragskiego odpowiedz 


LWÓW d 8 października. 


(Stara Presse o wnioskach p. Merunowicza. — 
Kwestjonarz rządowy w sejmie pragakim. — „Uro- 
dzony* ale niezrodzony dotąd minister skarbu choe 
się:urodzić ministrem prezydentem, — Charakter 
odpowiedzi sejmów centralistycznych i antleentra- 
listycznych,) 


Już dzisiaj jest pewnem, że żaden z sejmów 
krajowych nie będzie wchodzić w rozbiór kwe- 


stjonarza rządowego w sprawie reformy admini- | q 


stracyjnej. Sejmy z większością eentralistyczno- 
niemiecką czynią to częścią z opozycji quand 
meme przeciw dzisiejszemu ministerstwu, a czę: 
ścią z obawy, aby po odebraniu poruczonego za- 
kresu gminom i po złania władz autonomicznych 
z rządowemi, „rząd dzisiejszy nie przyszedł do 
większej siły i wpływu; sejmy zaś z większo- 
ścią anticentralistyczną mają na oku możliwą w 
przyszłości zmianę systemu rządowego i przyj- 
ście centralistów do steru, którzyby po przepro- 
wadzeniu reformy administracji jeszcze większy 
niż dawniej wywierali ucisk, sięgający aż do 
gminy. To są prawdziwe i jedyne przyczyny o- 
poru tak sejmów centralistycznych jak i anti- 
centralistycznych wobec kwestjonarza rządowe- 
go. Odpowiedzie więc sejmowe na ten kwestjo- 
narz będą ze strony sejmów centralistycznych 
wotami nieufności dla dzisiejszego ministerstwa, 
a ze strony anticentralistycznych wotami nieu- 
fności dla przyszłych możliwych rządów centra- 
ligqtyoznych 5 


ch. 

Z tego stanowiska wychodząc, sejmy centra- 
Jistyczne nad kwestjonarzem rządowym przecho- 
dzą wprost do porządku dziennego, motywując 
to otwarcie nienfnością swą do obecnego mini- 
sterstwa, jako rzekomo niezdolnego do przepro- 
wadzenia reformy administracyjnej. 

Sejmy anticentralistyczne w tem postępowa: 
niu ceńtraligtów mają dobitną wskazówkę, 1% nie 
powinne wprost odmownej odpowiedzi dawać, 
lab przejścia do porządku dziennego nad kwe- 
stjonarzem sa uchwalać, lecz powinne 
taką formę nadawać swym uchwałom, ażeby nie 
mogli centraliści użyć ich ma dowód, iż rząd 

iej nawet śród gc na km sie l 

i 0 w sprawie reformy administracyj- 
aeia fiaska. Już dziś, nim jeszcze za- 
padły uchwały w plenum sejmów anticentrali- 
stycznych, okrzyki umfu organi 
cen tyczne i zapowia'”ają upadek minister- 
stwa z powodu, iż w sprawie reformy admini- 
stracyjnej poniosło tak fatalną klęskę śród wła- 
snego obozu. Niechże sejmy anticentralistyczne, 
a mianowicie nasz, na który uwaga całej Przed- 
litawii zwrócona, swemi uchwałami nie przyczy- 
niają się do zachwiania ministerstwa. Zależeć 
to będzie ed sformułowania i motywowania od- 
powiedzi na kwestionarz rządowy, tak żeby ta 
odpowiedź nie mogła być żadnym sposobem 
wzięta za wotum nieufności dla obecnego gabi- 
netu austrjackiego, lecz była istotnem wotum 
nieufności dla centralistów. | ga | 

A nawet i myśl główna odpowiedzi, zapro- 

nowanej przez p. Grocholskiego, dałaby się 
= tak sformułować i nzasadnić, iżby centra" 
liści nie mogli jej zużytkować na swą korzyść i 
widzieć w niej wotum nieufności dla dzisiejsze- 
go ministerstwa, 


+ 


* 


wam 0 4" s Za wa tanięgi 


1 złr. 50 ct. |taktyką Polaków ni 


w 
po 


Stara Presse, mówi 
runowicza, wniesionych w se 
odegrać rolę, co we Węgrzech Istoczy; 
Jliczności, że wnioski te postawione zostały 


do „zachcianek* 
lako nie powiada, 


cw żydom, i tak kończy: „Zresztą drogi ka- 


żdego w ogóle wniosku są dalekie i szerokie, a |cóż mu po forytowan 
czego p. |powców gabinecie ur: 

e jest tak  strasznem, |si 

zgodzić na wiele punktów | sche 


przypatrzywszy się dokładnie, 

Merunowicz żąda, wcale nie 

a możemy się nawet 
wniosku p. Merunowieza,* 

To przyznanie dowodzi, że w pi 

i 


to to, 


p. Me- 


runowicza uważa za uzasadnione — że jednak, | wtedy korz 
jako jedna z orędowniczek Żydowizmu, liczy na |żeli dotyc 


to, iż wnioski te powoli pójdą ad acta, 


formę, 
Galicjanie, 


miczne, 


> 


* v 


W cały, poniekąd hałaburdliwy ruch w spra- 
wie utworzenia „klubu niemieckiego“ z liberalno- 
niemieckich frakcyj Przedlitawii, 
Neptuna uderzyła mowa, którą „urodzony“, 
niedoszły dotąd minister skarbu p. Plener miał 


(Eger) Izby handlowej. I rzecz szczególna, 
każda z mów do wyborców każdego z reszty 
słów centralistycznych natychmiast podaw. 
była urbi et orbi do wiadomości telegrafem 
tej mowie telegraf milczał, i dowie 
niej dopiero z pisanych sprawozdań. System je- 
dnakowoż o tyle jednakowy zachowano, | 
telegramy z innych mów, tak pisemne r 
tej mowy są we wszystkich dziennikach 
brzmiące. i 

„Na sześciu stacjach dr. Herbst miał mo- 
wy — pisze Fremdenblatt — i na każdej 
coraz bardziej nabierały brzmienia niemiecko- 
narodowego, — i gdy w Diecznie i Beneszowie 
utworzenie klubu niemieckiego uważał jako rzecz 


równo- 


poboczną, to już w Rumburgu jawnie przystąpił 
do rezolucji, która mu przewodnictwo w klubie 
niemieckim nadawała. 


się zmieniają — ale ciekawiśmy przecie. - 60 po- 


Już to z czasem ludzie 


indra nnotęna== 


przewodnictwem Herbsta. * 


Organ br. Haymerlego pisał to d. 29. zm.|dzienniki podały osnowę pierwotnego elaboratu 
wieczór. Stara Presse, wykazywała tegoż dnia, | podkomitetu komisji bankowej, zawierającego za- 
że dla Herbsta zawsze jeszcze Austrja jest pier- |rys ustroju banku krajowego. W skutek rozpraw 
Wszą, a reszta stoi w drugim dopiero rzędzie — |komisji pełnej na posiedzeniu z d. 29. zm. ela- 
podczas gdy forytowany przez Deutsche Zig. | borat ten uległ znacznej zmianie, i wczoraj do- 
klub niemiecki „niemieckość* nadewszystko pre- | piero, tj. w niedz pocz M 4. 
feruje a resztę za rzeczy podrzędne uważa. „Czy |rozprawy komisji nad zmienionemi Jm Piranha 
ta różnica opinij przeszkodzi połączeniu się |komitet wnioskami. Podajemy prze siej _- iw 
frakcyj, a jokai nie gesąkodzh to zaj; z. słownej osnowie uchwały komisji pernej 

ie górę weźmie, czy Herbsta czy Peutsche Zig. prawn 
Skała coz pytania Raf się całe adao jeszcze przez komisję mieprzetrutynowany. 


przeobrażenia stronnictwa — Presse koñezy.“ 
Ale już trochę przedtem menerzy 
propagowanej przez Deutsche Ztg., pukali do .... 


p. Plenera, i jemu ofiarowali przewodnictwo, po-|4 w szczególności dla popierania rozwoju rolni- 
mijając przeto obwołane już hetmaństwo Herb- |ctwa, przemysłu i handlu, będzie założony zakład 
sts i przez tegoż przyjęte, i nie czekając, co od kredytowy pod nazwą „Bank krajowy królestwa 
tryumfu podnoszą organa |q 4 do 10. bm. zacznie wygłaszać wódz postę- |Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem*, 


powców styryjskich br. Walterskirchen. D. 29. 
zaś był p. Plener już w 
mowę pamiętną, w której w łeb dał całemu po» 
mysłowi menerów Deuteche Ztg, a zatem ewen- 
tualnie i Herbstowi, 


też i wręcz wystąpił, choć go Samego nie wy- 


mienił. Główne ustępy mowy p. Plenera brzmią— |cją kraju do wysokości sumy udzielonych po- 
punkt pierwszy; „Cały rząd teraźniejszy jest ku | życzek. 


temu jedynie wykierowany, aby centralistów wy- 


6 ô lit h i nazawsze od- | wyżej 
E T do Jakżeż | czeństwa pupilarnego. 


ciąć im możność powroty do władzy. — 
nie mielibyśmy opponować ? I owszem, Oppozy- 


tego zwykle mniejszość potrzebuje.* A punkt 
ten opiera p. Plener na pewniku, iż „długo prze- 
ciw Niemcom Austuja rządzić nie może, i do: 


póki naszą oppozycja trwać bę zie solidarnie, tychże na własny i obcy rachunek, umawianie y 
7 i j | j ie |się z dłużnikami i wierzycielami o ich spłatę w |go królestw Gal i Lo 
cały rząd obecny, mimo swojej zwartej narazie |się z dłużni y płatę Oiid śikładówy? nić założenie Tandra ti; ref 


większości, długiej żywotności nie posiada." 
A gdy dotychczas centraliści budżet odma- 


ac o wnioskach posła Me- | szcze ostrzejszą* według p. Plenera, 
I Jmie lwowskim, po- |stanie im nic innego, jak tylko sece 
sądza go wprawdzie, że pragnąłby w Galicji tę | którą Herbst właśnie 


iżby one były sprzeczne z|cali projektów, 
emieszania się do borby prze- |sownemi. 


myśl utworzenia klubu 
redak- | wiada w drugim głównym ustępie: 


zupełności zachow 
Według Pokroku bemacy (centraliści) sejmu |styczną, tudzież 
x i na ŚWOSORAL naay ckit A 
sposobem wyłącznie odmownym, że na taką re-j|uznają — z nam rganizacj 
jaką rząd proponuje, nie piszą się; pod- byłaby pożyteczną, i wtedy kwestja t 
CZaB gdy Ózesi zafęwne, tak jak eo i|nęła; kto łażej tedy a tak by sta- 
asa odpowiedź odmowną, ale za-|cy austrjacey ? 
razem też wyłożą swoje stanowisko autono- | może, by: 


gębie na takie dictum — 


ner tylko dla tego mówił, ponieważ jeszcze nie 
wierzy w twórczą po 


dowego, ale że — umie 
jak trójzyb |tyczne — zupełnie jest g 
ale |narodowem, byle ujrzał dowód tych sił.* 
. 29. z. m. do wyborców swoich z chebskiej | ra 
gdy | cje cantralistyczne, 
po- |dną falaugę co do formy, tylko by szkodziło — 
aną | ale czego brak, to uz 
| — ojwódzcy, 
dziano się o|dyktatora. 


elacje z |świata — do dyktatury, 


co powie br. 


czą centraliści na znanem: nechaj bude jak bu- 
nowej |wało!.. aż całkiem z pola znikną, 


dalszym ciągu poprawny elaborat 


idei stępująca wnioski: 


w Chebie i wygłosił swoją | Dział hipoteczny; 2. Dział bankowy. 


przeciw którego wywodom |w listach zastawnych, ratami spłacalne. 


cia nasza powinna być jeszcze ostrzejszą, niż | będą. 


We Lwowie, Wtorek dnia 4, Października 1881. 


nie pozo- 


aż do końca przestrzegał. 


a z oko-| W ogóle zaś walkę na noże z Taaffem postawił | wne, na urzędownie na 


I że " i w |p. Plener na czele swego programu — poil zastawne innych w u istniej 
dobie antisemityzmu, posądza je o podobieństwo |gdy dr. Russ E Esp Taip © EE r tab + y kraju istnieją 


Henricego i Stóckera —  wsze- | obalenia 


Ale cóż p. Plenerowi 


Zig. stosunki u sfer najwyższych, uderza na 


„Nowa organizacja stronnictwa będzie tylko 
ystną pod względem politycznym, je- 
hczasowy obręb stronnictwa 


tych posłów nie-niemie- 
ich, którzy polityczne ppzewództwo Niemców 
zespoli. Taka reo a 


wytrzyma; 
A. ostateczna 
tpliwą !* 
eutsche 


cy Taaffe czy Niem- 
ge: odpowiedź na to nie 
Żydki Zig. zapomniały j 
: I zyka w 

i udają, rA Ple- 

ę samego żywiołu naro- 
ąc cenić realne siły peli- 
6 na stanowisku 


Wicner' Allg. Zig, uzupełnia mowę p. Plene- 
— i wykazuje, ze mogą sobie pozostać frak- 
że owszem zlanie się w je- 


nanego jednego prze- 


i to nie zwykłego przewódzey, ale 


Do tej całej meszkolancji nie dostaje jeszcze 


alterskirchen... Zapewne skoń- 


Sejmowe. 
XV. 


(Snrawa hankn 


aloweso.| „4. - 
Czas i Gageta Lwiowiku, a za niemi i inne 


niedzielę rozpoczęły się szczegółowe 


podkomitetn, 
Komisja uchwaliła przedłożyć sejmowi na- 


„ W celu podniesienia dobrobytu w kraju, 


II. Zakres działania zakładu obejmuje: 1. 


(ad 1.) Dział hipoteczny. 
Zakład będzie udzielał pożyczki hipoteczne 


Listy zastawne wydawane będą pod gwaran- 


Pożyczki hipoteczne mogą być udzielane naj- 

do wysokości oznaczonego ustawą bezpie- 

Pożyczki mniejsze niż sto złr. udzielane nie 
(ad 2) Dsiał bankowy. 


Do tego działa należyć ma: - 
a) Nabywanie wierzytelności i ściąganie 


ratach ; 


b) nabywanie i sprzedawanie własnych li- 


wiali, to już, jeżeli ich oppozycja ma być „je-|stów zastawnych, oraz obligacyj krajowych; 


mem EA zi Mae m w m ka m | z Km Hm mm 0 WN. | MA kw a Daar 


sja, przed |stów zastawnych, 


] by mimo swego zadania | hipotecznych, 
gabinetu Taaffego, centraliści nie odrzu- |na papiery wartościowe, w któryc 
które by mórytorycznie były sto- |pilarne lokowane być mog. 


po obaleniu gabinetu, |eskontowanie weksli, przedkładanych przez sto- 
ym ewentualnie przez postę- | warzyszenia, założone i 
, urzędniczym ? Oto on sam prze |9. kwietnia 1878 nr. 
do steru — więc znając lepiej od żydków Deut. | przez koła kredytowe; 


„niemieckiego* — i po- | Szezędności, asygnaty 


w całej |kasom pożyczkowym gminnym i powiatowym 
a i całą szlachtę Beia oraz kol krok A ye 


nicze i przemysłowe na podata a 
dowych sh a podstawie listów skła 


zakładów publicznych 
na zastawy. 


jej rozprawy.) 


przedsiębiorstw 
nych, a paum 
cy) gruntowych — lecz tylko zs. wyraź. - 
zwoleniem Rady madaar] w pojedyn 
czym 


przeznaczą gię z funduszów krajowych kwot 
50.000 złr. w. a. Fundusz ten będzie się pon 
żał corocznie 


tak długo, dokąd nie dojdzie do wysokości mi- 
o w. a. 


żeniem i wprowadzeniem w życie Zakładu wy- 
znacza się kwota 20.000 złr. w. «. 


wykonuje reprezentacja kraju — tj. sejm, a w 


da na 
tegoż. 


na przedstawienie Wydziału krajowego przez 
sejm zrzirewyeh członków, jakoteż czterech za- 
stępców. 


przedstawienie Rady nadzorczej. 


dania statutu dla 
Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem* — 
do przeprowadzenia rokowań z c. k. rządem ce- 
lem wyjednania zatwierdzenia statutów, jakoteż 
do wydania instrukcyj wykonawczych dla zarzą- 
du iostytucji. 


ma mma 


c) eskontowanie wylosowanych własnych li- 
oraz kuponów od tych listów; 

d) udziełanie zaliczek na własne listy zasta- 
giełdzie notowane listy 
ch zakładów 
na krajowe obligacje, i w ogóle 
kapitały pi- 


e) eskontowanie weksli; w szczególności re- 


na zasadzie ustawy z dnia 
70 Dz. u. p. jak również 


powi na książeczki o- 
asowe i na rachunek bie- 
przyjmowanie depozytów ; 

udzielanie pożyczek gminom i powiatom, 


f) przyjmowanie 
ŻĄCY ; 
5 
om 


na ADA notarjalne ; 


towym 
i) udzielanie zaliczek na płody rolnicze, gór- 


wystawionych ez zarząd 
oraz udzielanie iz 


uchwały komisji 
g wniosków pod- 
przeszedł jeszcze przez 


(Dotąd sięga 
pełnej — Fiel sł 
komitetu nie 


a każdym pojedyn- 


II. Dział bankowy wyposaża kraj kapita- 
łem zakładowym w ilości jednego miliona e. 
IV. Na utworzenie funduszu rezerwowego 


przez doliczanie czystego zysku 
V. Na pierwsze potrzeby połączone z zało- 


VL 


jątek Zakładu stanowi 
VII. 


A własność kraja. 
Zwierzchniczy nadzór 


nad Zakładem 


-feU 1L-.- 


w” bła*rezpriczenswweu 


Rada nadzorcza składać się ma z dwunasta 


śdzórekć p: 


IX. Dyrekcję mianuje Wydział krajowy na 


X sejm upoważnia Wydział krajowy- dò wy- 
„Banku krajowego królestw 


XI. W celu uzyskania potrzebnych środków 


pieniężnych na zaopatrzenie Banku w fundusz 
zakładowy, na założenie funduszu rezerwowego, 
jakoteż na koszta założenia (III, IV., V.), 
być zaciągniętą pożyczka krajowa w myśl załą- 
czonego projektu ustawy. 


B. Uchwała. zywa się c. k. rząd, a- 
żeby w drodze właściwej wyjednał prawo egze- 


kucji politycznej dla hipotecznych należytości 


Banku krajowego królestwa Gal. i Lodom. z w. 
ks. Krakowski-m, jak również zwolnienie tegoż 
zakładu od podatków i należytości stemplowych. 

C. Ustawa z dnia ... dla Króle- 
stwa Gal i Lodom zw. ks, Krako- 
wskiem o zaciągnięcia pożyczki na 
rzecz krajowego zakładu kredyto- 
wego. 

Za zgodą sejmu Mojego królestwa Gal. i 
Lodom. z w. ks. Krakowskiem, postanawiam co 
następuje : 

Art. I. Celem zaopatrzenia Banku krajowe 

i: z w. ks. Krakowskiem, 


zerwowego dla tegoż Zskłady i na koszta jego 
utworzenia, upoważnia się Wydział krajowy do 


We Lwowie bióro udministracji „Gazety Nar.“ 
piso Halicki w pałacu W. Ulasieckich Cgtoszowia 
w.Paryżu przyjnajc wysączajc dla „Qez Narod“ 
ajencja pane Adama, Rut Clement, 4 Paris, Otto 
Mvass w Wiedzin, (Raasevstein ot Vogler} ar. 10 
Walfschgasee. A, Cyppeliz Stadt, Pinbezbeetej 2. 
Foiter e; wp. I Riemergusse 18 Rudolf Mosse, 
Beileretitte Nr. 2, Henr. Bchallek, jen. ajencjn 
<= ekep. ogłoszeń, © L., Daube et Gmp, Woll- 
icz F Hamburgu py, Hnasenetcin et Vogler 

o AU GLFrezdler, w Warszawie Senatorska 22, 
wk. Ebń<ski w Krakowie. 

o RODREJAŁAG przyjmują się za opłatą 6 cat od 

130% 20]aiośoi jadnego wiezazę drobnym drukiem. 

Rekłarmy w 


20 ct. od Wiersza 7702 »Nadenłane* 


zaciągnięcia imieniem kraju pożyezki do wyso- 
kości 1,070.000 złr. w. a. efektywnie sam a 
runkami najmniej uciążliwemi. =` 


Art. II 
Moim 


Wykonanie tej ustawy poruczam 
ministrom finansów i spraw wewnętrz- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 1. października, 


($.) Posłowie centralistyczni popadli w istny 
sport popisywania się mowami przed wyborcami. 
Herbst zrobił dobry początek. Za nim poszli dii 
minorum gentium Wolfrumy, Beery, Ruszy, Re- 
schanery, Plenery i t. p. Istna powódź frazesów 


,|bez treści i praktycznej doniosłości, przynajmniej 


o tyle, że rząd sobie z nich wcale nic nie robi a i 
prawicą one nie wstrząsnęły, „in dem Wakaasinn 
liegt Methode", możnaby tu słowami Tagblafżu po- 
wiedzieć, To, czego centraliści awemi partajtagami 
nie dokonali, miały te mowy osiągnąć. Tymczasem 
miliony ałów rozwiały się jak plewa i zapewne też 
z nich dla stronnictwa „nuiemieckoliberalnego" naj- 
mniejszego nie będzie pożytku. Owszem mogłaby 
zbytnia gadatliwość stanowić kość niezgody, gdyż 
w latocje rzeczy mówił n.p. taki Plener co Innego, 
aniżeli Herbst lab Reschaner. Dwaj ostatni uznali 
bowiem za nieodzowią potrzebę, żeby wszystkie 


frakcje dawniej „wiernokonstytucyjne' sknpiły się 


w jeden zastęp stronnictwa niemieckiego i odtąd 
tylko względami i interesami narodowemi się powo- 
dowały, Plener zaprzeczył takiej potrzebie i tem- 
samem dał nam poniekąd przedsmak tego, co przy 
praktycznem zastosowaniu teorji Herbsta nie będzie 
do uniknłenia, mianowicie zaś przedsmak sporów i 
niezgody, która prawdopodobnie z powodu zamie- 
rzonego zjednoczenia nastąpi. 

Takim sposobem powstałby zapowiedziany klab 
niemieckich posłów tylko ze szczątków dawnego 
stronnictwa wiernokonatytucyjnego, gdyż zapewne 
nie wejdą do niego, naprzód posłowie niemieccy na- 
leżący do frakcji Plenera, dalej większa część vie- 
mieckich „Grossgrundbesitzerów'* i niemieccy demo- 
kraci, m w końcn wszyscy nie-Niemcy, którzy do- 
tychczas do stronnictwa wiernokonstytucyjnego jako 
do partji niewywieszającej ostentacyjnie barwy na- 
rodowej należeli. Ostatnia kategorja "tworzyła jak 
wiadomo dość liczny zastęp. Owóż nowy środek, 
który eentralistów ma wzmocnić, osłabi ich tylko, 
Dlatego możemy bez trwogi oczekiwać porodn 
„stronuietwa narodowo-niemieckiego" , które £ ogól- 

ug 
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wielu narodowości, żadne wyłącznie narodowe satron- 
nictwe, czyby ono było polskiem, czeskiem lub nie- 
mieckiem, nie może stać się rządem. 

Jeżeli więc wpływy zagranicznej polityki nie 
okażą się szkodliwemi dla obecnego gabinetu, na- 
tenczas można być zupełnie spokojnym co do świa- 
toburstwa, jakie centraliści z powodn przekształ- 
cenia słę w stronnictwo niemieckie zapowiadają, 
Niestety jednak, spostrzegamy pewne niepokojące 
oznaki na widowni polityki zagranicznej. Raz uka- 
zuje nam się widmo trójcesarskiego przymierza, to 
znowu sojusz niemiecko-moskiewski, a z jeduem iz 
drugiem w złączenia ponowne podjęcie sprawy 
wschodniej. Times piszą o drugim podziale Tureji, 
równocześnie zaś słychać, że hr. Andrassy ma Za- 
stąpić br. Haymerlego. : rg 

Tym razem miałaby podobna zmiana osób nie- 
zawodnie znaczenie polityczne, Hr. Andrassy ozna- 
czałby rozpoczęcie czynnej polityki na Wschodzie, a 
więc rzeczą przy, jak i bez współudziału Moskwy, 
arcyniebezpieczną Wszystkie te oznaki zwiastujące 
jeźli nie burzę to przynajmniej pewne zmiany w 
konfiguracji polityki zagranicznej , dodają centrali- 
stom otuchy, — czy słusznie, powinnaby jat blizka 
przyszłość okazać. 


Mowa posła Merunowicza 


w sprawie żydowskiej na posiedzeniu sejmu z d. 
1. października. 


Jedną z najstarszych instytucyj prawnych 
jakie społeczeństwo wytworzyło, instytucją, któ- 
ra obecnie jeszcze Żyje, kwitnie i mnoży się w 
pełnej sile, jest żydowska gmina wyznaniowa. 
Gmina wyznaniowa Izraelitów dosięga wieku pi- 
ramid egipskich, sięga do najgłębszej starożyt- 
ności. Przetrwała ona wszystkie azjatyckie pań- 
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Zamieć w górach. 


Szkice z wycieczki tatrzańskiej. 


— 


Była piąta godzina rano, gdyśmy Się po- 
częli budzić ze snu, który nam wygodnie Toz- 
ciągniętym na szerokich materacach W SChro* 
miau Hagi, wydawał się rajską rozkoszą. P0 
przedniej nocy „halny“ wiatr kołysał naszym 
namiotem i całą prawie noc nie dał oka zmru- 
żyć — teraz więc odsypialiśmy swoje, mogąc 
swobodnie wyciągać Się na WygOdnem posłaniu. 
Jakkolwiek bynajmniej nie podzielam częstej u 
NAJ sympa i ala Madiarów, to jednak nie mogę 
im odm wić niektórych wielkich przymiotów. 
Do nich należy to n. p. że budują W Tatrach 

wygodne schroniska, gdzie drzwi zamy- 
kają się na klamki mosiężne, są Żelazne piece I 
t. p. Nie dość na tem: właściciel lasów, leżą- 
ków pomiędzy szmeksem a jeziorem Szczerb- 

„ wystawił dla turystów schronisko, w któ- 
rem Moga znaleść bezpłatny nocleg i wypić za 
zdrowie dobroczyńcy „darmo“ butelkę piwa. Za 
pieniądze prócz tego dostanie tam i dobrego 
mleka, i kawy, i chleba z masłem, a po takim 
lukullusowym posiłku szczęśliwy „taternik“ wy- 
sypia się na wygodnym materacu, nie trapiony 
przez „chrobaki* żadne i marzy o jutrzejszych 


które zachodzące słońce taką wspaniałą powle- 
kało barwą. Szczęśliwy kto spędził noc letnią 
w schronisku Hagi! 

Myśmy jednak po przebudzenin się nie u- 
cznli zbyt szczęśliwymi. Na dworze było szaro, 
szczytów ani śladu, szara mgła okryła wszystko, 
spuszczając się aż po nad wierzchołki otaczają- 
cych schronisko smereków. Trzy dni wędro wa- 
liśmy jnż po Tatrach, ciesząc się piękną pogodą. 
Wprawdzie pod Krywaniem owionęła nas mgła 
na przełączy. i ukradła kilka widoków — ale za 
to jak pięknie występowały nam z tej mgły ko- 
lejno różne wirch , gdyśmy gi zali w ciepłem 
słońcu u Szczerbskiego jeziora | Teraz słońce zni- 
knęło, 8 mgla R; NEONA — to smutno. 

mecenas M., 0 i 

À Pan CATE v Ari poknat „się jeden z 
pierwszych, kę y: 

— Byłbym już panów dawno ze snu pobu- 
dził, tylko nie było poco. i w góry nie mo- 
žna. Pogoda się zepsuła 1 niema nadziei na Je- 


pszą. I cóż będziemy roti 

Sa Ha, 2 my: A rzekł profesor Ch, prze. 
wodniczący naszej wycieczki, tylko tu musimy 
zaczekać, aż się wyjaśni, Albo to nam tu źle? 
Zobaczymy co będzie po południu. 

Z pomiędzy ośmiu turystów, składających 
naszą wyprawę, połowa zgodziła się ze Zdaniem 
profesors, draga połowa postanowiła najkrótszą 
drogą wracać do domu. Wszedł i Wojtek Roj, 
ulubiony przewodnik profesora i nieśmiało WSpo” 
mniał mu o powrocie do Zakopanego. Nie nale- 


wędrówkach po najwyższych szczytach Tatrów, |żał on do naszej wyprawy, tylko przywiódł po» 


przedniego dnia jednego turystę, a dziś miał go 
znów do domu odprowadzić. Być może, Że z8- 
zdrość przemawiała przez usta Wojtka, że nie 
chciał, aby kto inny wodził jego pana po gó- 
rach, kiedy on sam e ale w Zakopanem bado; 
wy jego domu. Może to po raz pierwszy prote- 
A "brał się w góry bez Wojtka. Cóż dzi- 
wnego, że go chciał do domn ściągnąć ? n 
— Nie, kochany Wojteczku, nic z tego nie 
będzie: nie po to ja tu przyszedłem, abyś mię 
miał do domu odprowadzić, odrzekł profesor na 
propozycję zmięszanego Wojtka Prowadź: tych 
anów do domu przez Mięguszowską, Iilińską, 
u Pięciu stawom, to pójdziecie dwie, trzy, sześć 
godzin... Ale dajmy spokój, bo jak wyliczymy, to 
się pokaże, żę na obiad staniecie w peapea 
Zaśmialiśmy się serdecznie usłyszawszy 
wyrschowanie dora bo wiedzieliśmy dobrze, 
że musimy nóg nie żałować, ażeby późnym Cab 
wieczorem zdążyć do domu. Po ognalismy i y 
sztę towarzyszy, stary Sabała zagrał km tma 
rozstaniu „słodyczkową! i ruszyliśmy l na X 
żyną, słysząc jeszcze długo nutę górskie Pe 
śmi, którą coraz Biluiejszy wicher mięsza: ze 
szumem smreków, pędząc przed sobą gęste oło- 
wiane chmury. 
Szliśmy par 
dążyła w górę ła pomię 
drzewinę. W miarę podnoszenia się doliny ostrość 
wichru dawała się coraz silniej naszym człon- 
kom we znaki. Wkrótce drobny a zimny deszcz 
kropić począł, zmniejszał się, to znów się wzma- 


godzin lasem. Potem droga po- 
wprowadziła pomiędzy koso- 


hoć jeden i drugi wspomniał, że wartoby. 006 
my 


gał, a kosodrzewina poczęła rzednąć i wstąpi- 
liśmy na gęste trawy górskie; tn 1 deszcz na 
płatki śnieżne się zamienił Byliśmy w piękne 
dolinie Mięguszowskiej, ale zastanawiać się na 
jej aranea nie było ani czasu, ani ochoty. 
ażdy myślał tylko o tem jakby się zabazpie- 
czyć od zimna i wilgoci, okręcał się plaidem, 0- 
krywał „cznchą* i strząsał z kapelusza krople 
wody, aby się nie staczały na ramiona. Humor 
jednak, zwłaszcza jak na niemiłą sytuację, dopi- 
gywał wcale nieźle,- a nawet jeden z turystów 
nucił krakowiaki i starał się żartami i przy- 
mówkami górali do śmiechu pobudzić, Stromy 
bok góry, na który nam się właśnie wspiuać 
rzyszło, powitaliśmy z radością prawie. Większe 
bowiem wytężenie mięśni zagrzało  ziębnące 
członki, których dotychczas nawet przyśpieszony 
pochód dostatecznie rozegrzać nie zdołał. Kiedy 
prze- 
ąsić, powstało ogólne przekonanie, agło- 
dniali i zawołaliśmy na Wojtka, który: szedł 
przodem, aby przystanął i pozwolił wydobyć 
zapasy. s, 

„Kiej chcecie pojeść, to was w lepsze miejscé 
zaprowadzę, odrzekł na to Wojtek i zboczywszy 
nieco w prawo, skierował pochód w stronę małej 
dolinki, której dno wyścielały potężne złomy gra- 
nitu, tworząc jaką taką osłonę od zimnego wi- 
chru ze śniegiem. ao widok przedsta- 
wiało nasze grono: każdy starał się wsunąć po- 
między sterczące rozpadliny skał, a skacząc na 
miejscu, aby sobie nogi rozegrzać. zajadał 60 prę* 


dze dob. z torby zapasy. Wojtek nie po- 
isse Aa zatrzymywać i znów gotowi do 
marszu stanęliśmy w rząd nszykowani. Rażno 
szedł pochó pod górę i zdążył na przełącz, gdzie 
przystanął na chwilę. Pięknie tu podczas pogody, 
a teraz ponuro. Czerniejące u dołu stawy, wi- 
dziane przez mglisto-śnieżną osłonę, wydawały 
się być otworami niezgłębionych strasznych prze- 
paści, a kłębiące się ponad niemi chmury, jak 
gdyby po to wznosiły się ku nam, aby nas oto- 
czyć, porwać i strącić na dno otchłani. Lecz na 
te myśli złowrogie nie wiele było czasu, trzeba 
było schodzić z przej i da yé ku Iilińskiej 
dolinie. Pędem zbiegliśmy ku dołowi, może oży- 
wieni niejasną nadzieją, że tam będzie cieplej, 
zaciszniej — gle gdzie tam: biała powłoka po: 
krywała wszystko, szerokie płaty śniegu zwię- 
ksawły ją coraz bardziej. Dokoła cisza. Wiatr 
nie mając 0 go szeleścić, przelatywał koło nas 
niepostrzeżenie, czuliśmy go tylko po zimnem 
dotknięciu Nagle coś zaszeleściało po pod Hru- 
bym Wierchem, którego majestatyczne ściany, 
zwane „Wielkim i Małym Ogrodem* sterczały 
tuż przed nami. Wytężyliśmy wzrok w tę stronę. 
W odległości kilkuset kroków stała kozica z mło- 
dem i patrzyła zdumionem okiem na wędrowców, 
którzy i w taką pogodę jeszcze jej spokoju nie 
dawali. Zrobiła kilka zręcznych skoków, znów 
się zatrzymała, w końeu puściła się pędem i zni- 
kła wraz z koźlęciem gdzieś w gęstych chmurach, 
co się od szczytu epuszczały ku dołowi w dolinę. 


(Dok. -n.) 
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stwa starożytne, przetrwała państwo rzymskie, 
zawieruchę wieków średnich, a w dzisiejszych 
czasach trwa w pełnej sile, ustawami państw no- 
wożytnych zagwarantowana. Dotychczas niema 
historji narodu żydowskiego napisanej z nauko- 
wą ścisłością, historji opartej na dokładnych ba- 
daniach, jednak to jest pewnem, że przez histo- 
rję wszystkich narodów, jakie w tym olbrzymim 
okresie czasu przeminęły w obliczu wybranego 
ludu Tzraela, ciągnie się historja tego ludu i że 
ona z dziejami wszystkich tych narodów w ści- 
slym, aczkolwiek tajemnym i niewyświeconym do 
dziś zostaje związku. 

Przetrwał naród żydowski te wszystkie pań- 
stwa, wszystkie narody, zasklepiony w swojej 
tajemniczej, na podziw zasługującej instytucji, 
instytucji, która co do trwałości swej niemal nie 
posiada sobie równej w całej historji cywilizacji 
Indzkości. 

Ustawodawstwo dawnej Rzeczypospolitej pol- 
skiej traktowało żydów jako odrębny naród i 
prawo narodowe Izraelitów, było w społeczeń- 
stwie polskiem uznane prawnie przez przywileje 
królewskie, przez konstytucje sejmowe w naj- 
rezleglejszych rozmiarach. W Polsce mieli ży- 
dzi zupełną niezależność, mieli nawet swoją re- 
prezeutację przy boku króla. Obecnie opiera się 
ustrój prawny ludności Izraelitów na patencie 
Józefińskim z dnia 7. maja 1789, a ten patent 
w pełuej mierze utrzymuje odrębność narodową 
i spoieczną żydów, zasklepioną w gminie wyzna- 
niowej. 

W. Wys. sejmie sprawa organizacji prawnej 
żydów, ma także swoją historję. Wysoki sejm 
idac za tradycjami naszych dziejów narodowych, 
także traktował sprawy żydowskie z wyrozumia- 
łością i z jak największem poszanowaniem dła 
tych praw, i z największą skrupulatnością, ażeby 
tylko nie posunąć dałej ścieśnienia nabytych da- 
wniej praw ludności starozakonnej, niż to jest 
nieodzownie koniecznem dla prawidłowego roz- 
woju społeczeństwa. Chcąc przedstawić tutaj 
w zarysie przebieg trgktowania spraw ludności 
starozakonnej w łonie Wys. sejmu, wypada mi 
się cofnąć wstecz o lat 15. W roku 1866 na 
posiedzeniu z dnia 19. marca kiedy poseł Jan 
Czajkowski w imienia komisji gminnej referował 
rządowy projekt do ustawy gminnej, wówczas 
przy rozprawach nad §. 92., który obejmuje po- 
stanowienia tyczące się specjalnie spraw Izrae- 
litów, został ten paragraf w myśl wniosku rzą- 
dowego przyjęty. Paragrafy 93. i 94., stanowią 
sposób kontrolowania czynności gmin w spra- 
wach specjalnych ludności wyznania chrześciań- 
skiego i izraelickiego. Otóż kiedy przyszedł 
pod rozprawę $. 94., który orzeka, iż (czyta) 
„Nakładanie dodatków do podatków jakoteż in- 
nych prestacyj na członków gminy na cele w $. 
91. i 92, wskazane, nastąpić może tylko za przy- 
zwoleniem Rady gminnej — o ile ustawy spe- 
cjalne nie stanowią inaczej." 

Otóż ten paragraf dopuszcza ingerację Rady 
gminnej w tym względzie, czy, i w jakiej mie- 
rze mają być nakładane datki i prestacje pie- 
niężne na cele Indności chrześciańskiej albo ży- 
dowskiej. Wówczas przy rozprawie nad tym 
paragrafem zabrał głos poseł Dubs, i poparty 
przez posła Landesbergera, zażądał wypuazcze- 
nie cytatu §. 92., to znaczy, ażeby tylko wyda- 
tki na pożrzeby specjalne chrześciańskiej ludno- 
ści miały ulegać kontroli, a wydatki na potrzeby 
ludiości starozakonnej aby zupełnie były wyłą- 
czone od wszelkiej kontroli. Na to krótko od- 
powiedział sprawozdawca poseł Czajkowski, że 
done postanowienie mięśł niedopuszczalnem, 

owim tworzyiony gminę w guinie, że wpizy* 
wałoby jak rajszkodliwiej. na cały ustrój gminy 
w ogólności a tem samem tamowałoby rozwój 
społeczny kraju. Wysoki sejm widać podzielał 
to zdanie sprawozdawcy, gdyż za wnioskiem po- 
sla Dubsa, jak zapisano w sprawozdaniu steno- 
graficznem, oświadczyło się tylko 11 posłów, zaś 
wniosek komisyjny, przeciwny żądaniu posła 
Dubsa, został zresztą jednomyślnie przyjęty. 

Wówczas żydzi udali się do Wiednia. W cza- 
sie ustanowienia ustawy, wywiązała się korespon- 
dencja, a ministerstwo osobnem rozporządzeniem 
stwierdziło, że sprawy ludności żydowskiej pod kon- 
trolę władz autonomicznych poddane być nie mog 4, 
bo należą do władz politycznych i sankcja usta- 
wy gminuej została udzieloną dopiero po stwier- 
dzenia owem rozporządzeniem ministerjalnem, że 
do wszystkich spraw specjalnych lndności Żydo- 
wskiej, ma być zastosowany końcowy ustęp $. 94 
„0 ileustawy specjalne nie stano- 
wią inaczej*, t. j. że wszelka ingerencja 
władz autonomicznych w sprawy gminy żydow- 
skiej, jest stanowczo usuniętą. Jednak o treści 
tego rozporządzenia ministerjalnego ludność nie 
wiedziała. Więc kiedy została ustawa gminna 
prawomocną i obowiązującą, w praktyce admini- 
stracyjnej wywiązała się kwestja, która stano- 
wila przedmiot długoletnich roztrząsań pomiędzy 
Wydziałem krajowym a prezydjum namiestnictwa 
i ministerstwem. Wyciągnąłem z archiwum Wy- 
dziaiu krajowego te akta, a jeżeli Wys. sejm raczy 
przekazać mój wniosek do której z komisyj, w 
takim razie nie omieszkam przedłożyć ich doty- 
czącej komisji do użytku. Tutaj tylko wyłuszczę 
historję tych spraw, bo zdaje mi się, żeich stre- 
szczenie, do uzasadnienia mego wniosku jest nie- 
ubędnie potrzebnem. Za Rzeczypospolitej krako- 
wskiej, sprawy cywilne gminy żydowskiej w Kra- 
kowie, zostawały pod kontrolą magistratu, tylko 
że funkcjonowali przy tem mężowie zaufania, któ- 
rzy mieli zastrzeżony współudział w załatwiania 
spraw żydowskich. Otóż, jak tylko ustawa gmin- 
La z r. 1906 stała się prawomocną, natychmiast 
podniesiono w Krakowie kwestję, że obecnie in- 
gerencją magistratu krakowskiego, w sprawy we- 
wnętrzne tamtejszej gminy żydowskiej powinna 
być usuniętą. Magistrat krakowski w bardzo ob- 
szernych memorjałach starał się uzasadnić swoje 
prawa do kontroli nad sprawami politycznemi 
gminy żydowskiej w Krakowie, lecz we wszyst- 
kich instancjach nie utrzymał się ze swoją obro- 
ną, na osnowie §. 94. ust. gm. opartą, pomimo 
że właśnie gmina izraelicka przez swoich repre- 
zentantów, Salomona Deichesa i Lipe Breitera 
jak najgoręciej broniła tego dawnego urządzenia 
Rzeczypospolitej krakowskiej, wykazując, że do 
porządnego toku spraw, jest podobna kontrola 
władzy gminnej nieodzownie potrzebną. 

Ministerstwo stawało zawsze na tem stano- 


tego prawdopodobnie nadużyciami rabina i rzeź- 
dodat z icktera), powziął uchwałę, 
wen, aahalne były oddane pod nadzór Rady 


À $ i 
rekurs przeciwko tej uchwale” i aa sę 


stwa powiatowego, zaś magistrat i Rada gminna 


udały się o obronę do Rady powiatowej i do|ści 


się w tej sprawie korespondencja pomiędzy Wy- 
działem krajowym, namiestnictwem i minister- 
stwem, kilka razy przechodził ów spór instancje 
apelacyjne, i koniec końców, pomimo najusilniej- 
szych starań żółkiewskich starozakonnych (a na 
tych aktach figurowały znów podpisy zastępców 
gminy żydowskiej dr. Leona Karcza, Leona Cha- 
jesa 1 Hersza Zippera) sprawa została rozstrzy- 
gniętą na korzyść wyjątkowej odrębności Izra- 
elitów w sprawach gminnych, albowiem rząd 
stanął znów na stanowisku zasadniczem — że 
gminne sprawy żydowskie należą bezwarunkowo 
do zakresu działalności władz politycznych. Wy- 
dział Rady powiatowej stanisławowskiej także 
udał sią do Wydziału krajowego z prośbą o in- 
strukcję, jak należy stosować w praktyce §. 94. 

Tak samo Rada gminna w Rohatynie udała 
się o podobną instrukcję do Wydziału krajowego. 

Wszystkie te zapytania Wydział krajowy 
odstępował namiestnictwu, żądając wyjaśnienia. 
Możnaby sądzić, że tylko władze autonomiczne, 
gmina Rady powiatowej, w chęci rozszerzenia 
swej władzy, ażeby opanować sprawę wyznanio- 
wą gmin żydowskich, pragnęły wyinterpretować 
na swoją korzyść $. 94. Są jednak w aktach 
Wydziału krajowego bardzo bijące dowody, że 
właśnie w ludności żydowskiej objawia się bar- 
dzo silne poczucie potrzeby rozciągnienia kon- 
troli nad czynnościami kahałów i rabinów. Jest 
tu podanie Izraelitów powiatu Brzozowskiego, 
gdzie wyłuszczają nadzwyczajne nadużycia kaha- 
łów w nakładaniu danin pieniężnych na ludność 
żydowską i proszą o zastosowanie S$. 94. tj. o 
skuteczną kontrolę nad gospodarką kahałów — 
nie w sprawach religijnyah, ale w sprawach za- 
liczonych ustawami wobec innych wyznań do 
spraw politycznych. Taka sama petycja wpłynę: 
ła także od Izraelitów powiatu Dąbrowskiego. 
Dolińska Rada powiatowa udała się do Wydzia- 
łu krajowego, przedkładając kilku arkuszowy 
memorjał przez Nehemiasza Landesa podpisany, 
który bardzo szczegółowo i dokładnie na pod- 
stawie faktów, przytacza nadużycia i bezprawia 
największe, popełnione w formie zupełnie legal- 
nej, przeciw którym Żaden zarzut jest niemozli- 
wy, popełnione zwłaszcza przy pobieraniu danın 
przez rabinów i innych funkejonarjuszów kabal- 
nych. Wszystkie podejmowane w tym kierunku 
starania Wydziału krajowego zawsze były przez 
władze rządowe udaremniane. 

Jedyny rezultat, jaki osiągnął Wydział kraj. 
z tej korespondencji z władzami rządowemi w 
sprawie gmin żydowskich, był reskrypt ministe- 
rjalny z dnia 4. stycznia 1877 r. 1. 0592, w któ- 
rym ministerstwo zapowiada, że uznaje ostate- 
cznie te nieprawidłowości, że jednak rząd przy- 
gotowuje właśnie przedłożenie do sejmu, w któ- 
rem, w duchu równouprawnienia, ta kwestja zo- 
stanie załatwioną. Pojawiło się nareszcie to 
przedłożenie. Lecz nie zawierało ono nie więcej, 
jak tylko żądanie, aby z ustawy gminuej wyłą- 
czyć te postanowienia, które śŚcieśniają prawo 
wyborcze izraelitów. To przedłożenie przyszło 
do sejmu dnia 30. października r. 1878 pod roz 
prawy. Nad odnoszącem się do tego przedmiotu 
sprawozdaniem komisji administracyjnej wywią- 
zała się w sejmie nader ożywiona i obszerna dy- 
skusja. Referentem komisji administracyjnej był 
czcigodny p. Smolka. Komisja uczyniła wniosek, 
ażeby sprawę rozstrzygnąć bezwarunkowo w du- 
chu wniosku ministerjalnego, opierając się na 
tem, że przedłożenie ministerjalne odpowiada za- 
sadom konstytucyjnym i liberalnym tradycjom 
naszym narodowym. 

W. rpznrawia zahiarali aełas nn_ Torogiawiez. 
Haller, Zbyszewski i Krzeczuuowica. Wykazy- 
wali oni w swych przemówieniach nadzwyczaj 
szczegółowo i obszernie, że jakkolwiek w zasa- 
dzie nie są przeciwni równouprawnieniu, ze wzglę- 
dów jednak praktycznych, a także dla społe- 
cznych i narodowych względów Są za tem, aby 
to równouprawnienie nie nastąpiło ex abrupto, 
ałe aby było ostatecznem ukoronowaniem dzieła 
gruntownej i wszechstronnej regulacji stosnnków 
prawnych ludności izraelickiej, w najrozleglej- 
szem znaczeniu tego wyrazu. 


Poseł Krzeczunowicz wykazywał groźne 
konsekwencje, jakie wyniknąć muszą ze zbyt po- 
spiesznego przyznania nieograniczonej swobody 
wyborczej izraelitom bez poprzedniego uregulo- 
wania stosunków prawnych między gminą ży- 
dowską a chrześciańską, szczególniej w stosun 
kach majątkowych. Od niepamiętnych czasów 
gminy chrześciańska i izraelicka były organi- 
cznie rozłączone, a majątek tychże gmin był 
także zawsze rozdzielony. Otóż jednem ogólni- 
kowem orzeczeniem ta różnica została usuniętą! 

Ludność izraelicka została bezwarunkowo 
uznaną jako organiczna część składowa gminy, 
bez dokładnego określenia, co to znaczy, i przy- 
szła tym sposobem od razu do współwłasności 
majątków gmin chrześciańskich, zatrzymując 
zresztą nietykalnie swój własny majątek gminny. 
Mogę przytoczyć przykłady, że w praktyce do- 
prowadziło to nietylko do bardzo uzasadnionych 
utyskiwań, ale nawet do procesów. We wszyst- 
kich tych procesach chrześciańskie 
gminy przegrały jednak sprawę! Na 
podstawie bowiem orzeczeń wszystkich instancji 
pęki zostało prawo ludności żydowskiej 
do używania majątków gminy chrześciańskiej, a 
nikomu nawet na myśl nie przyszło nigdy tę sa- 
mą zasadę zastosować także i do majątków ka- 
halnych. 


Przy regulacji serwitutów, przyznane zosta- 

ły ekwiwalenta w gruntach i lasach lub w obli- 
gacjach za zniesione powinności urbarjalne. 
„, W samej nazwie „ekwiwalent“ tkwi, że to 
jest wynagrodzenie za pewne powinności, jakie 
dawniej na ludności rustykalnej ciężyły. Do tych 
powinności ludność żydowska nie była pociąga- 
ną, a jednak teraz, na podstawie tego ogólniko- 
wego złączenia ludności żydowskiej z chrześciań- 
ską, ludność żydowska od razu weszła w prawo 
używania własności majątków gminnych, naby- 
tych przez chrześcian tytułem wynagrodzenia za 
zniesione serwituta. 


Wskutek wniosku p. Hallera, do którego 
przyłączył się p. Zbyszewski, powzięła Wysoka 
I.ba na posiedzeniu z dnia 30. października u- 
chwałę, ażeby sprawozdanie komisji administra- 
cyjnej odesłać napowrót do komisji, a to w tym 
cela, ażeby komisja weszła do Izby z nowem 
sprawozdaniem, w którem zawierałaby się odpo- 
wiedź na wnioski tych posłów. Komisja admini- 
stracyjna załatwiła się z tem w przeciągu dni 
ośmiu, a przyznając w sprawozdaniu swojem 
słuszność skrupułów, jakie posłów owych do po- 
stawienia owego wniosku skłoniły, orzekła je- 
dnakowoż, że zbadanie prawnych stosunków [u- 
dności izraelickiej, a bardzo gruntownych 
dochodzeń i długoletnich badań, wnosi więc, aby 
wniosek owy, poa ograniczenia wybor- 
cze co do ludności izraelickiej, przyjąć natych- 
miast, a wnioski pp. Hallera i Zbyszewskiego 
załatwiła rezolucją następującej treści: (Czyta:) 
„Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby wszystkie usta- 
wy, przepisy i rozporządzenia, dotyczące ludno- 


W;dziaiu krajowego. Przez dwa lata ciągnęła! poczynił potrzebne kroki w drodze właściwej 


podstawie równouprawnienią sj 
izraelickiej, z wszelką dokładnością zbadał ; |jeżeli pierwsze mogły pochodzić właśnie z oba- 


celu zniesienia sqecjalnych ustaw, przepisów i|uznanem ustawami zasadniczemi równouprawnie- 


rozporządzeń dla siarozakonnych, nadających im 
dotychczasowe wyjątkowe stanowisko“. 
Na podstawie tej uchwały Wysokiego sejmu 


niu, powinne były tem więcej przybrać formy 


prawne, ileże artykuł 15 ustawy zasadniczej 0 
powszechnych prawach obywateli państwa, wy- 


gminy wyznaniowej, dla wszystkich władz, które 
są powołane do wykonywania ustaw, są tajemnicą. 
Rozczytując się w osnowie dawnych przywilejów 
wydawanych rozmaitemi czasy dla żydów przez 


z 8. października 1868 udał się Wydział krajo |rażnie oznacza, iż wszelkie społeczności religijne monarchów, zastanawiając się nad treścią statutu 


wy do władz rządowych z żądaniem, ażeby roz- 
poczęto badania i dochodzenia w celu uregulo- 
wania stosunków qrawnych ludności izraelickiej. 


podlegają powszechnym ustawom państwowym, 
te zaś wymagają od każdego stowarzyszenia, 
aby się organizowało i rozwijało swoją czyn- 


Józefińskiego, który do dziś jeszcze obowiązuje o ile 
on wyjątkowe stanowisko żydów zatwierdza, wszę- 
dzie powtarza się stereotypowa formułka, że zo: 


Na to odpowiedziao ministerstwo w reskrypcie |ność według przepisów szczególnie dla niego |stawia się ludności izraelickiej zwyczaje odziedzi- 


z dnia 21. listopata 1868 do l. 6047, że ta u- 
chwała sejmowa jest zupełnie bezprzedmiotową 
i bez praktycznego znaczenia, ponieważ §. 15. 
ustawy konstytucyjnej o stosunkach prawnych 
obywateli państwa, rzecz tę zupełnie załatwia 
przez zniesienie wszelkich różnic prawnych po- 
między ludnością rozmaitych wyznań. 

Wydział krajowy odpowiedział na to re- 


wydanych, a obowiązujących zarówno każdego z 
jego członków jak i wszystkich razem w zbio- 
rowej całości. 

„Dla stowarzyszeń w ogóle obowiązującemi 
są uznane przez rząd ich statuta, — dla żydow- 
skich gmin wyznaniowych zaś, które nie posia- 
dają swoich statutów, zawsze obowiązują dawne 
przepisy, a uchylone zostały ustawami zasadni- 


czone po ojcach, jak również ich urządzenia pra- 
wne i wyznaniowe. 

Tym ogólnikiem nadzwyczaj subtelnym a po- 
wierzchownym określone są granice władzy orga- 
nów gminy żydowskiej, jej duchowieństwa; tym 
ogólnikiem są prawnie sankcjonowane jej urzą- 
dzenia i przeciwko jakiemukolwiek ograniczeniu 
tej tajemniczej władzy organów żydowskiej gminy 


skryptem z dnia 10. grudnia 1868 do l. 13286, |czemi te ich postanowienia, które ograniczały | wyznaniowej, nie znajdzie nikt Żadnego Środka 


że w żaden sposób nie może podzielać tego za- 
patrywania rządn, ko jeżeli równouprawnienie 
— to są słowa reskryptn — ma być rzeczywi- 
stem i nie ułudnem, to nie mogą żadną miarą 
nadal obowiązywać wyjątkowe przepisy istnie- 


jące dla ludności starozakonnej.* 


Rząd tego tłumaczenia przyjąć nie chciał. 
Wywiązała się więc z tego powodu czteroletnia 
korespondencja między Wydziałem krajowym, 
który twierdził, że „nie spełniłby swego obo- 
wiązku*, jeżeiiby takie tłómaczenie stosunków 
prawnych ze strony miuisterstwa uznał za roz- 
strzygające. 

Ta korespondencja skończyła się na tem, że 
w roku 1872 wydano okólnik poutny do st rostw, 
w którym rząd ostatecznie przyznaje, że istnie- 
ją takie nieprawidłowe stosunki, że statut Józe- 
fiński z r. 1789 przyznaje ludności starozakon- 
nej wyjątkowe stanowisko, jakie ludności żadne- 


Przyznaje rząd, że rozporządzenie z d. 22. lipca 
1833 co do poboru danin domestykalnych kaha- 
łowych, jest 1zeczywiścia wyjątkowem, że ludno- 
ści żadnego innego Wyznania nie przysługnią 
podobne prawa. 

To wszystko rząd przyznaje, lecz zwraca u- 


pilnować, ażeby nie nadużywano tych praw; a 
a kończy się ten okólnik ustępem, że rząd wy- 
raża nadzieję, że potrzeba to zostawić „Samym 
kahałom*, ażeby pod wpływem poczucia słu- 
szności u Izraelitów, pod wpływem ducha równo- 
ści obywatelskiej, szorstkość tych wyjątkowych 
przepisów powoli zacierać się poczęła. 

Wydział krajowy przerwał dalsze bezowoc- 
ne starania i tak zostało aż do r. 1875. 

W r. 1875 udał się Wydział Rady powiato- 


szernym memorjałem, w którym wyłuszeza bez- 


prawia, jakie się dzieją w traktowaniu spraw 
gminnych przez kahały, wyłuszcza bezprawia w |przeciwko zamachom na starodawne prawa wy- 
jątkowe ludności izraelickiej, a podług instrukcji 
niu chajderów, sądów cywilnych żydowskich, tak | uchwalonej na tych zebraniach rabinów rozwinął 
zwanych Bet-Din, zwraca uwagę na instytucję |akcję pan Schreiber we Wiedniu. Petycje, tyczą- 
prawną tak zwaną „chasuka* i żąda od Wydzia- 
łu krajowego, ażeby tenże starał się wpłynąć na |ści żydowskiej, zostały odstąpione z prezydjum 
Wy-|Rady państwa rzadowi. Ministerstwo ułożyło na 
dział krajowy udzielił ów memorjał namiestnie- |tej podstawie projekt nowej ustawy o stosunkach 
gminnych ludności starozakonnej, a dla roztrzą- 
mu w Mościskach odpowiedział, że nie można | śnienia tego projektu została złożoną ankieta, 
nic więcej zrobić, jak ażeby Wydział powiatowy |do której z Galicji powołani zostali jako repre- 


prowadzeniu spisów stanu cywilnego, w urządze- 


to, aby tak wyjątkowy stan rzeczy ustał. 


twu do urzędowania, a Wydziałowi powiatowe- 


w Mościskach udał się do Wysokiego sejmu, a 
może sejm w duchu raz powziętej rezolucji ssj- 
mowej z r. 1868, w tej sprawie coś przedsię- 
weźmie. Rzeczywiście Wydział Rady powiatowej. 
w Mościskach poszedł za tą wskazówką i pod- 
czas z r 1876 wniósł petycję do Wysokie- 


go sejmu. 


żydów w wykonaniu praw, które pierwej przy- 
sługiwały tylko panującej religii. 

„Przeto żydzi osiągnęli równouprawnienie 
religijne, ale nie zostali uwolnionymi od obo- 
wiązków, którym poddać się muszą wyznawcy 
wszystkich innych religij, a nawet i tej, która 
była dawniej państwową, bo ich wypełnienia do- 
maga się porządek publiczny, A więc dobro 
państwa. 

„Otóż porządek publiczny wymaga, aby wy- 
żej wskazane nielegalne, a co najmniej z pomi- 
nięciem przepisanych formalności istniejące sto- 
sunki usunięte zostały, a pana bezpośrednio jest 
rzeczą przestrzegać, aby zarówno jak katolicy i 
innowiercy, także i żydzi zachowywali państwo- 
we przepisy porządkujące ich stosunki wyzna- 
niowe.* 

Ten okólnik prezydjum namiestnictwa udzie- 
lony został Wydziałowi krajowemu do wiadomo- 


go innego wyznania w państwie nie przysługuje. | ści, a Wydział krajowy na razie uznał sprawę 


tym okólnikiem za załatwioną. 

I znów nastąpiła przerwa w traktowaniu 
kwestji regulacji stosunków prawnych ludności 
starozakonnej aż do roku 1880 


by w drodze ustawodawstwa państwowego 20- 


stały stosunki prawne ludaości izraeliekiej ure- 


gulowane. Za tą opinią Wydziału powiatowego 
lwowskiego poszły reprezentacje 
wiatów. 


reakcję ze strony zwolenników dotychczasowye 
urządzeń prawnych ludności izraelickiej. 


ce się uregulowania stosunków prawnych ludno- 


zentanei tutejszej ludności starozakonnej pp 


Schreiber, Mieses i Kallir. 


Pomiędzy dwoma odcieniami ludności izra- 
elskiej wywiązała się z powodu tego projektu 
rządowego polemika bardzo żywa. Odcień tak 
amanah nnatąnnsrzrah BydAu, alha jak n naa pa- 
ye - i / - „żydów niemieckich“, 

_ Wynikiem tej petycji była uchwała Wysokiego | był przychylnie usposobiony dla projektu rządo- 
sejmu z d. 30. marca 1876, w której Wysoki |wego Ten projekt rządowy zatrzymuje stanowi- 


wszechnie ich uazywają 


ssjm ponowił rezolucję z r. 1868, i domagając |sko prawne, przyjęte w statucie józefińskim, t.j 


się powtórnie dokładnego zbadania stosunków | wyłącza sprawy ludności żydowskiej od ingeren- 
ludności izraelickiej. Na kilkanaście dni przed tem |cji władz gminnych i tylko w niektórych spra- 


obwieszczone już jednak zostało rozporządzenie | wach rozciąga nad ustrojem tych gmin kontrolę 


ministerjalne z r. 1875, w sprawie prowadzenia |Starowiercy wystąpili jednakowoż wszelkiemi 
siłami przeciwko tej, nawet tak powierzchownej 
reformie przez rząd zamierzonej i wystosowali | treści 
do ministerstwa dwie petycje. W jednej petycji | ;+ómaczenia stosunku żydów do ludności innych 
proszą, aby bezwarunkowo rząd skłonił się do 
1 cofnięcia tego projektu, a raczej aby podobnego 
trywania się rządn na stosunki prawne ludności | projeku nie wnosił do Rady państwa; w drugiej 
izraelickiej, więc proszę p Marszałka, aby mi|zaś petycji na ten wypadek gdyby rząd nie co- 
pozwolić raczył odczytać jeden ustęp z niego, |fnął swego projektu, proszą, aby przynajmniej 


metryk izraelickich, a udzielając to rozporządze- 


nie do wiadomości, wydało prezydjum namiest- 
nietwa nader pouczający okólnik poufny do sta- 


rostw. 


Ponieważ zaś ten akt charakteryzuje zapa- 


podług mojego bowiem zdania, to zapatrywanie | zmieniono ten projekt w duchu projekto, przez 
się rządu kwalifikuje się zupełnie do tego, aby | rabina Schreibera ministerstwu przedłożonego. 


służyło za punkt wyjścia do dalszych starań o 
słuszne uregulowanie stosunków prawnych lud- 


W tym roku Wydział Rady powiatowej 
lwowskiej wystosował petycję do reprezentacji 
wagę starostów, ażeby starali się jak najściślej kraju naszego w Radzie państwa z prośbą, aże- 


32 innych po- 


Napływające petycje tego rodzaju zywe a 
Szcze- 
gólnie zajęło się tem stowarzyszenie żydowskie 
pod nazwą „Mahsike-Hadas*, które zorganizawa- 
wej w Mościskach do Wydziału krajowego z ob- |ło nawet kilka zjazdów rabinów. Na tych zja- 
zdach, a było ich podobno trzy, jak mi opowia- 
dano — ułożony został plan taktyki obronnej 


Organ galicyjskich żydów niemieckich Jer 
Iwraelit wystąpił z ognistą polemiką przeciw ra- 
ności starozakonnej. Otóż ten okólnik prezydjum | binowi Schreiberowi, i petycje kahałów podane 
namiestnictwa zawiera następujący ustęp (czyta): |do ministerstwa umieścił w całej osnowie, potę- 

„Różnorodne sprawy ludności mojżeszowego | piając ich tendencje. Widać je nak, że te pety- 


prawnego. 
Jeżeli w jakimkolwiskbądź przedmiocie ma 
być wydaną ustawa, to zawsze ta ustawa opie- 
rać się musi na poprzedniem dokładnem badaniu 
natury przedmiotu, do którego owe prawo ma 
się odnosić. Gdy chodziło o wydane przepisów 
o ochronie ptaków pożytecznych dla gospodar- 
stwa, to zasięgano zdania ciał uczonych i osób 
kompetentnych do osądzenia tego; gdy chodziło 
o regulację Dniestru, to Wysoka Izba nieposką- 
piła na to środków pieniężnych, i nim w tej 
sprawie zapadnie ostatęczne postanowienie, pre- 
liminowano dla Wydziału krajowego 16.000 złr. 
na zbadanie natury tej rzeki; kiedy miał być 
budowany ten gmach sejmowy, to otrzymał Wy- 
dział krajowy kwotę 10.000 złr. na koszta zba- 
dania, jak są wybudowane na podobny cel prze- 
znaczone gmachy w innych krajach, ażeby i u 
nas rzecz ta należycie była wykonaną; na zba- 
danie tajemniczych właściwości źródeł naftowych 
wyznaczył sejm 50.000 złr., a nikomu nie przy- 
szło na myśl zrobić najmniejszą uwagę, że ten 
kredyt jest zbyteczny, że to jest 7a wiele i że 
szkoda na to pieniędzy. Otóż to mnie skłoniło, 
że ośmieliłem się zaproponować Wysokiej Izbie, 
ażeby Wydziałowi krajowemu wyznaczyła do 
rozporządzenia pewną kwotę na zbadanie taje- 
mnie narodowego ustawodawstwa żydów. Pragnę, 
aby ta reforma obowiązujących ustaw, na któ- 
rych ma się oprzeć przyszła organizacja prawna 
lndności starozakonnej nie była apriorystyczną, 
bez naukowej podstawy, nie opartą na umiejętnem 
zbadaniu rzeczy, tylko pragnę, ażeby się opie- 
na fundamencie nauki. 
Chodzi mi mianowicie o to, aby dokładnie 
zbadano, w jaki sposób narodowe ustawy żydów 
określają władzę kahałów ; o ile postanowienia 
narodowego ustawodawstwa żydów zgadzają się 
z obowiązującemi ustawami państwowemi i kra- 
jowemi w tym względzie. Chodzi mi o to, ażeby 
zbadać umiejętnie i dokładnie, czy zakres wła- 
dzy, jaki narodowe ustawodawstwo żydów przy- 
znaje duchowieństwu izraelickiemu, (rabinom) od- 
powiada prawom, jakie są przyznane w nustawo- 
dawstwie państwowem duchowieństwu innych 
wyznań. Chodzi mi 0 to, aby naukowo skonsta- 
tować — czy postanowienia austrjackiej ustawy 
cywilnej co do małżeństw żydowskich zgadzają 
się z postanowieniami odnośnemi ustawodawstwa 
narodowego żydów. Powziąłem bowiem to prze- 
konanie na podstawie specjalnych studjów: w tei 
sprawie poświęconych — nie przezemnie, ale 
przez specjalistów w tej rzeczy, że austrjacka 
ustawa cywilua zupełnie się różni w postano- 
wieniach o małżeństwie od Orzeczeń Tałmudu, i 
ż6 ta okoliczność jest właśnie przyczyną tego 
objawu, iż tak znaczaa ilość małżeństw żydow- 
chiuh zawicia się Vez UWzględnienia *"pazepisów 
ustawodawstwa państwowego. Badanie odnośnych 
ustępów ustawodawstwa narodowego żydów wy- 
jaśniłoby — czego uczą w chajderach, jaką na- 
ukę moralności wszczepiają tam w młodzież 
izraelicką, w jaki sposób uczą tam dzieci poj- 
mować stosunek ludności żydowskiej do współ- 
obywateli innych wyznań. Przyznam Się, że su- 
miennie nie mogę przyjmować "teg0 za prawdę, 
co agitacja antisemicka rozpOWSZechnia, co do 
orzeczeń Talmudu odnośnie do sposobu 


wyznań. » 

Ale na każdy spos60, jakkolwiek nie przyj. 
muję tego bezwaruukOWO za prawdę, sądzę, że 
te pogłoski, te wieści, te twierdzenia jakie się 
rozchodzą, — dotychczas o ile mi wiadomo, bez 
zaprzeczenia, 69 do treści postanowień talmudu 
w stosunku ludności żydowskiej do innych wy- 
znań, s% (80 rodzaju, że warte są zbadania!... 
Pragn%0ym, aby także było zbadanem, w jaki 
sposób talmud określił władzę sądowniczą orga- 
nów gminnych żydowskich. Pragnąłbym także, 
ażeby Wyświeconą została tajemnica klątwy tak 


wyznania, opierające się 0 c. k. namiestnictwo |cje nie zostały bez skutku, bo» ankieta rozeszł* zwanej (ha z ukim. 


wykaznją, że władze polityczne pierwszej instan- |się nie dokończywszy podobno obrad. Co się da: 


cji z małym wyjątkiem mimo tego wezwania | lej stało w tej Sprawie, nie wiadomo. 


(w okólniku z lipca 1872 1 39989) pozostawiły 
dawniejszy stan, i zachowują się z bierną obo- 
jętnością w obec urządzeń ludności żydowskiej, 


zostawiając jej nisograniczoną dowolność w orga- 
nizowaniu się w zbory i prowadzeniu spraw wy- 
znaniowych. 


a nawet w nie jednej więrzóka liczniej przez 
i 


watnego tak zwane miniamy; 
puszczają 1 RA; tak, że t° 
nia stają się publicznemi. 

` Cmentarze zamiast stać pod zarządem przeto- 
żeństwa zboru, znajduj „SIę W rękąch a sk lub 
stowarzyszeń prywatzy”” chowanie ych 
odbywa się bez porz4dk" Z pominięe®™®™! przepi- 
sów policji zdrowotó”, , 

„Nadanie imion dziewcząt „! obrzezanie 
chłopców odbywa Si£ bez wiedzy 1 kontroli ra- 
bina lub przełožeństwa, pie mniej sprawy ma- 
trymonialne załatWignę bYWŚJĄ Z pominięciem 
postanowień UStAWy cywilne). | 

„Nie ała część tych w Sposób nielegalny 
prowadzony ości Wyznaniowych i urzą: 
dzej, pochodzi z dawniejszych czasów jeszcze, 
kiedy Żydzi byli tylko tolerowani, lecz istnieją 
dalej równie jak i te w bliższych Już czasach 


rawnie w row3dzone dzenia niby to na 
reai p na aana ; — lecz 


wy Wynikającej 7e stosunką tolerancji, to przy 


jaki : ; ludności 

sobu w jaki kwestja równouprawnien% 
izraelickiej była traktowaną w powotanych do 
tego legalnie kołach, OBRONA Jstąpie- 

nia z tym wnioskiem przed WJ 
Nieraz zdarzyło mi się eu Z zarzutem: 
jakobym pragnął przeszozek i RE. 6 szego eeg 
agitację tak zwaną „am t- 2 zajgłębsze- 
rzeciwko 


podstawie nauko- 
wszelkich wymo- 


Przystępuję teraz do uzasadnienia drugiej czę- 
ści mego wniosku, w której żądam zbadania do- 
kładnego przepisów narodowego ustawodawstwa ży- 
dów o ile One odnoszą się do spraw stauowiących 
przedmiot ustawodawstwa krajowego lub państwo- 
wego. 

W przysiędze służbowej każdy urzędnik pań- 
stwowy czy krajowy wyraźnie obowiązuje się, że 
nie będzie należał do żadnego tajnego stowarzy- 
szenia. Tymczasem każdy żyd de facto należy 
do tajnego stowarzyszenia, a tem jest gmina ży- 
dowską. Używam tego wyrazu, bo rzeczywiście 
na podstąwie orzeczeń prawem obowiązującem sank- 
cJonoWwanych, Wewnętrzne urządzenia Żydowskiej 


Otóż badanie przebiegu rzeczy jakoteż spo- 


u 
wi 


Jeżeli Wysoka izba ograniczy się na teore- 
tycznej uchwale, że wypadałoby zbadać ustawo- 
dawstwo narodowe żydów, a nie wyznaczy na 
to środków, aby osobistości kompetentne można 
skłonić do poŚWięcenia się studjom w tyt kie- 
ranki, to oczywiście, wypadnie mi ukorzyć się 
przed tą uchwałą Wysokiej Izby. Lecz mam to 
przekonanie, że jeżeliby Wysoka Izba przyznała 
na zbadanie tajemniczych urządzeń. narodowych 
ydowskich 10.000 złr., to znalazłoby się sto- 
tysięcy & może i milion — ażeby udarómnić te 
badania |.. à 

Zanim ośmieliłem się wejść do Wysokiej 
Izby z mojemi wnioskami tej sprawy dotyczące- 
mi, starałem się zdać sobie sprawę 0 doniosło- 
ści i skntkach, jakie ztąd wyniknąć mogą. Ra- 
dziłem się rozmaitych osób. 2 

Ze strony bardzo poważnych osobistości, 
których wskazówki z całem uszanowaniem w in- 
nych sprawach chętnie przyjmuję i za niemi idę, 
starano się wpłynąć na mnie, ażebym tych wnio- 
sków Wysokiej Izbie nie przedkładał. Ale i to 
mogę powiedzieć, że ze strony wszystkich stron- 
nictw w tej Izbie reprezentowanych, Od osobi- 
stości niezawodnie poważnie na sprawy publiczne 
zapatrujących się, ze strony osób które z pe 
wnością nie kwapią się, aby przysparząć trudno” 
ści w uporządkowaniu stosunków Społeczny W 
naszym kraju, doznałem zachęcenia, aby% 1! 
cofał się, tylko abym te wnioski przedłożfć: Po- 
słuszny przeto temu wezwaniu wystąpił *_ Wo- 
bec Wysokiej Izby, i Jej poruczam rozttZy8nie- 
nie tej sprawy. Co do formalnego $rsktOWania 
proszę, ażeby ten pierwszy mój 08EX odno- 
Szący się do zbadania i zniesienia „"IJttkowych 
ustaw, przepisów i rozporządzeń *VSZących się 
ludności izraelickiej odesłan tał do kami- 
sji administracyjnej, (Brawo). (Dok. n) 


Krata miejscowa | ZUBJGjSCOWA. 
Daia 3. października, 


* Termometr w” W poładnie 8 stopni, 
Po kilkudniowej pogo%Ć Mamy dziś dzień po- 


chmurny przy wietrze północny, 


* Z towarzyst"A „Sokół; Wezoraj odbyło się 
walne zgromad?®™® towarzygtyą gimnastycznego 


„Sokół“ pod przewodnictwem prezesa p. Jana Do- 
brzańskiego. Zgromadzenie odbyło się głównie w 
celu ostatecznego zdecydowania o budowie własnej 
sali gimnastycznej. Przyjęto tedy do wiadomości 
czynności, jakie przedsięwziął dotąd wydział w tej 
sprawie, i pismo magistratn wzywające towarzy- 
stwo do podpisania z gminą kontraktn, na mocy 
którego gmina darowuje towarzystwa na Chorąż- 
czyźżnie grant (157[] sążni) pod budowę sali pod 
warunkiem uskutecznienia tej budowy w ciągu lat 
trzech. Uchwałono pornczyć podpisanie tego kon- 
tra ktu reprezentantom towarzystwa (wedle §. 27. 
stat ntn), Umocowano dalej komitet techniczny, Zło- 
żony z pierwszorzędnych sił, do wypracowania pla- 
w bndowy z wezwaniem wygotowania ich do koń- 
ca mar ca. Wreszcie zatwierdziło walne zgromadze- 
nie da 4 niejszą uchwałę z r. 1867, którą upowa- 
żniło wydział każdoczesny do przedsiębrania wszel- 
kich czynności z budową połączonych, zaciągania 
potrzebnych pożyczek, urządzania balów, koncertów 
it. p. na dochód budowy. Uchwały walnego zgro- 
madzenia zostały przez obecnego notarjusza p. Fran- 
ciszka Wolskiego jako prawomocne zatwierdzone. 

* (b) Opera. Licznie zgromadzona publiczność 
bardzo sympatycznie powitała w sobotę dawną SWĄ 
znajomą panią Friderici-Jakowieką w nieśmiertelnej 
„Normie“. Ulnbiona tak przed kilku laty primadon- 
na, rozporządza dzisiaj jeszcze pięknym głosem „80- 
pranowym, rie pierwszej jaż świeżości i nie pier- 
wszorzędnej siły, ale zawsze jeszcze giętkim i peł- 
nym szczególnie w niższym regestrze, którym przy 
pomocy wybornej szkoły, włada po mistrzowsku. 
Po kużdym odśpiewanym przez nią numerze rozle- 
gały się w amfiteatrze hnczne oklaski. Miłą Adalgi- 
zą była pani Skalska, brakło jej jednak siły, jakiej 
ta partja wymaga. P. Gubiez był niedysponowany, 
natomiast p. Borkowski był przy głosie i przypo- 
mniał sobie dawne lepəze czasy. 

* Epizod pogrzebowy. W tych dniach umarła 
pani U. i testamentem zastrzegła sobie jak naj- 
skromniejszy pogrzeb. Spadkobiercy stosując się do 
ostatniej woli nieboszezki, zgodzili do kondukto ks. 
M. za najniższą taksę t. j. za 2 zł. Skoro kondukt 
stanął nad otwartą mogiłą, ksiądz pokropił trumnę 
i zabierał się do odejścia, nie poleciwszy, jak zwy- 
ezaj każe, zgromadzonym aby odmówili „Zdrowaskę' 
za zmarłą. Obywatel naszego miasta p. L: „ZAUWA- 
żywszy to zbliża się do księdza i przypomina mu, 
że się należy wezwać Żałobnych gości do odmówie- 
nia pogrzebowej modlitwy, ale kn największemn 
swemu zdziwieniu z ust księdza otrzymuje odpo- 
wiedź, że za 2 zł. oprócz pokropienia nie się nie 
należy. Wtedy p. L. staje nad mogiłą i sam wzy- 
wa zgromadzonych do odmówienia trzech „Zdrowaś 
Marja!“ Ksiądz odszedł skonfandowany, a wątpi- 
my, czy inni cherześcianie bardzo się zbudowali 
tem zajściem ! 


* (M-i) Koncert. Wczorajszy koncert księżnej 
Maroeliny Czartoryskiej, zgromadził tak „SBMO jak 
poprzedni, liczną a wyborową pnblieczność do sali 
Tow. muzycznego. Oczywiście nietyle dobroczynny 
cel koncertu il: chęć poznania gry najznakomitszej 
uczennicy nieśmiertelnego Naszego mistrza, była 
tym bodźcem, który wszystkich melomanów naszego 
świata ściągnął na koncert wczorajszy, Ale jeżeli 
płocha ciekawość, dość zresztą w danym razie n- 
sprawiedliwiona, zgromadziła ich w sali, to za to 
znowu zupełnie inne nezncie składało ich ręce do 
rzęsistych oklasków, jakiemi uwieńczali każdy nu- 
mer programn. Była to wdzięczność Zza czyn szla- 
chetny, był to hołd nznania za te uczciwe tenden- 
cje, które skłouiły księżnę do narażania się na ty- 
siączne fatygi, aby przysporzyć fnadnszów instytn- 
cji humanitarnej i patrjotycznej, Do tego ogólnego 
hołdu. dełęczamy i my naszą, recenzencyjną cząstkę. 

Że zapatrnjąc się z tego stanowiska na kon- 
cert wczorajszy, nie możemy oczywiście stosować 
do niege tei miary krytycznej, jaką posłngujemy 
się pospolicie w ocenianin wszelakich innych pro- 
dukcyj, artystycznych — jest te tak zrozumiałem, 
iż motywować to szczegółowo byłoby zbytecznem. 
Jeżeli jednak mimoto pozwalamy sobie zrobić ma- 
luczka, ogólnikową uwagę, to czynimy ją jedynie 
pod wpływem tego respekin, tego uwielbienia, tej 
miłości, jaką żywimy dla największego z mistrzów 
naszych, a którą przejęte jest każde serce polskie. 
4 wałki tych dwojga nezuć — uwielbiania dla u- 
tworów Chopina i wdzięczności za czyn szlachetny — 
pozostaje bowiem reszta po stronie pierwszego u- 
czucia, i resztę tę wyrazimy może najlepiej, gdy 
powiemy, że wolelibyśmy aby W skład programu 
nie weszła an Sonata ani Koncert, ale za to 
więcej rzeczy tego rodzaju jak oba Preludy. 

O akcesorjach tego koncertu, to jest o dekla- 
macji i produkcjach choralnych, mówić wprost uie 
warto. Złożyly w nich niektóre osoby dowód nie- 
pospolitej odwagi, ale też zarazem i dowód nieskoń 
czenie lekkomyślnego traktowania sztuki, zasługnją- 
cego na surową karę. 

* Szkoła łasowa Odnośnie do ogłoszeń po- 
przednich, co do otwarcia nowego roku naukowego 
w krajowej Szkole gospodarstwa laso wego we Lwo- 
wie, dyrekcja podpisana podaje do wiadomości, że 
wpis uczniów nowych trwać będzie do włącznie 7. 
października, a uroczyste otwarcie roku naukowego 
nastąpi 15. października r. b, 


* Zabytek germanizatorski. Urząd pocztowy 
w Tarnopolu używa dotychczas pieczęci z napisem 
niemieckim i w manipnlacji nżywa także języka 
niemieckiego, Nadesłano nam z Tarnopola kopertę 
lista pieniężnego z trzema takiemi pieczęciami i na- 
stępującym dopiskiem: „Im verletzten Zustande ge- 
langt, den Iuhalt richtig befanden*. K. k. Fahrpost- 
Abgabe. Tarnopol am 30. September 1881. Podpis 
nieczytelny. Dopókiż będą trwać te niedorzeczne 
naigrawania się z ustaw i pnbliczności? 

* Drugi odczyt p. Zaby odbędzie się we wto- 


cą] Żąda. 
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rek, 4. października. Połowa czystego dochodn 
przeznaczona jest na cele dobroczynne. Spodziewa- 
my się, że pnbliczność ze względu na zajmujący 
przedmiot i cel szlachetny, licznie się zgromadzi. 
Biletów można dostać w enkierni p. Rotlendera i 
w handlu p. Marszałkiewieza, ulica Krakowska 1. 6. 
* Mianowania. Cesarz mianował przy powstać 
mającej szkole weterynarji i kocia koni we Lwowie 
dyrektora szkoły weterynaryjnej w Kazaniu dr. 
Piotra Seifmanna profesorem medycznej i chirnrgi- 
cznej kliniki, zarazem dyrektorem zakładu, dalej 
prywatnych docentów NA medycznym fakultecie uni- 
wersytetu krakowskiego dr. Henryka Kadyi i dr. 
Antoniego Barańskiego zwyczejnymi profesorami w 
tymże zakładzie, pierwszego dla deskrypcyjnej i 
patologicznej anatomii, dragiego dla filozofii i pro- 
dukcji zwierząt. — Minister sprawiedliwości prze- 
niósł na własną prośbę sędziów powiatowych, Wa- 
lerjana Bnjewskiego z Nowego Sioła do Zbaraża, 
a Tomasza Kolasińskiego z Rndek do Śniatyna; da- 
lej mianował adjunktami sądów powiatowych: Wi- 
ktora Władysława Franka w Jarosławiu, Alfreda 
Dołęgę Kowalewskiego w Nowem Siole, Dyonizego 
Herasymowiczą w Rudkach, a adjunktami sądowymi 
Dominika Drdackiego w Sokaln, a Piotra Jnliana 
Naganowskiego w Łopatynie. — Główny kasjer 
głównej kasy krajowej we Lwowie August Wno- 
rowski mianowany został dyrektorem tejże kasy. 


* Wiadomości policyjne z dnia 2go b. m.: 
Skradziono: Pani J. B, ze sklepu l. 29 plac Kra- 
kowski dnżą białą chustkę jedwabną wart. 50 zł.— 
Panu H. S. fntro z białych baranków a czarnego 
kełnierza, o pokrycin sukiennem Koloru ciemno-sta- 
lowego. — Panu W. S. z pomiesz. 1: 25 ul. Sykstu- 
ska 4 srebrne łyżeczki z lit. F. B, 

Straż pol. ujęła znanych złodziei Majera Raj- 
cesa na kradzieży kieszonkowej, Karola Heinricha 
na kradzieży strychowej, a Piotra Paryna na kra- 
dzieży pokojowej. 

Złożono policji znaleziony pngilares z kwotą 
2 zł, 28 c. i kart. zast. zakład, kred. i zestawn. 
na zastawiony za 8 zł. zegar pendułowy. 


* 
w 


* 

— Mikołaj Gawryłowicz Czerniszewski. Na 
kongresie literackim wniósł Ratisbonne, aby wysłać 
prośbę do cara o ułaskawienie Czerniszewskigo, od 
-8 lat będącego na wygnaniu, Podajemy o tym 
znakomitym pisarzu moskiewskim kilka szczegółów: 
Urodził się w r. 1828 w Saratowie, gdzie jego oj- 
ciec był archirejem i proboszczem głównej katedry. 
Poświęcony stanowi dnchownemn, kształcił się W na- 
ratowskiem seminarjum. Ukończywszy je, chciał się 
uwolnić z atmosfery, której duszność przygniatała 
jego młodzicńcze porywy... Wyrozumiały i wolno- 
myślący ojciec posłał go do Petersburga na nni- 
wersytet. Tam Czerniszewski poświęcił się filologii 
słowiańskiej, W drngim roku stndjów zapoznał się 
ze zmarłym pisarzóm W wedeńskim ibywał u niego 
na t, zw. wieczorkach środowych, gdzie zgromadzo- 
na młodzież dyskutowała bieżące kwestje z dzie- 
dziny literatury, sztuki i nauki społecznej, W roku 
1850 po akończenin uniwersytetu, otrzymał posadę 
nauczyciela literatnry w szkole kadetów w Peters- 
burgn. Następnie odjechał do Saratowa, objął kate- 
dre języków starożytnych w tamtejszem gimnazjnm. 
Tu nie mógł pozyskać sympatji, jako nazbyt wol- 
nomyślący, a gdy w 2 tygodnie po śmierci matki 
swej ożenił się, podburzył przeciwko sobie opiuię 
publiczną, tak że w r. 1858 powrócił z małżonką 
do Petersburga. Tn żył przez cały rok z tłuma- 
czeń i z współpracownictwa przy dziennikach, Ró- 
wnocześnie przygotowywał się do egzaminu dla u- 
zyskania stopnia magistra. Temat: „Sztuka i rze- 
czywistość* opracował w swym wykładzie habilita- 
cyjnym znakomicie, zarazem jednak z tak bezwzglę- 
dną krytyką istniejących w Moskwie stosunków, 
że ówczesny minister oświaty Awramij Norow od- 
mówił mn dyplomu. Ale rozprawa Czerniszewskie- 
go zyskała rozgłos w świecie literaokim ; młodego 
autora przyjęto z wielką sympatją. Redakcja Ño- 
wremennyka powierzyła mu dział krytyczny i po- 
lityczny. Ta taleat Czerniszewskiego zajaśniał w 
całej pełni. Wszyscy, a szezególniej młodzież, roz- 
chwytywali jego artykuły. 

Czerniszewski propagator nowych idei pory- 
wał wszystkich za sobą. Po śmierci cara Mikołaja 
mówił i pisał jeszcze otwarciej, i zyskiwał coraz 
większe koła zwolenników. Ale też i nieprzyjaciół 
zrobił sobie wielu. Oskarzano go bezimiennemi li- 
stami, wreszcie dnia 7, lipca 1862 został areszto- 
wany. Porwano go z redakcji. Przez dwa lata 
zbierała policja materjały do aktu oskarzenia —- a 
po procesie uznał go senat winnym: „że z ser ca- 
mi (!) korespondował, że ułożył projekt rewolucyj, 
nego wydawnietwa w Londynie czy też w Gene. 
wie, że przygotowywał chłopską rewolucję, i kon. 
spirował przeciw rządowi — za co skazuje się go 
na utratę praw obywatelskich, 14 letnie ciężkie ro. 
boty w kopalniach, a następnie dożywotnie posielę. 
nie w Sybirzę. , ) 

Wyrok odczytany był w twierdzy Piotropa- 
włowskiej w dnin 18, czerwca 1864. Tłamy złożone 
wyłącznie z warstw inteligentnych, oczekiwały na 
placu Mistyńskim końca rozprawy. Wyrok przyjęto 
2 obnrzeniem. Po odczytaniu wyroku złamano szpa- 
dę Czerniszewskiego (który jako nauczyciel i pisarz, 
miał tytuł radcy), okuto go w ciężkie kajdany i tej 
samej nocy jeszcze wysłano w kibitce na Sybir. 

— Z Jarosławia, 29. września, Otrzymaliśmy 
następujące pismo: Do Szanownej redakcji Gazety 
Narod. we Lwowie. Odnośnie do mojego artykułu, 
umieszczonego w gazecie z dnia 16. września nr, 
211 oświadczam, że niektóre szczegóły tego arty- 
kułu o planie nanki niedzielnej w szkołach ludo- 
wych okazały się po bliższem zbadania oparte na 
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mylnych informacjach, a mianowicie po przejrzeniu 


aktów pokazało się, że Rada szkolna krajowa od 
p. St. Myszkowskiego nigdy żadnego planu nauki 
niedzielnej ani programu do książki dotyczącej nie 
odebrała. Z nszanowaniem J. Mielnichi, 


Stryj, 25. września. Za wspólnem staraniem 
delegata stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręko- 
dzielników i przemysłowców „Rodzina“ p. Wicherka i 
dyrektora stowarzyszenia tntejszego „Gwiazda* Na- 
glickiego, zawiązał się tu oddział „Rodziny“. Na 
zgromadzenie odbyte dnia dzisiejszego w sali Rady 
gminuej zebrali się bardzo licznie tutejsi rzemie- 
ślnicy i przemysłowcy, jako też kilka osób życzli- 
wych z inteligencji. P. Wicherek wykazał zgroma- 
dzonym dobitnie cel i korzyści stowarzyszenia, za: 
chęcił do wspólnej pracy i wzajemnej pomocy ; po- 
czem wielu z obecnych ze skwapliwością do stowa- 
rzyszenia przystąpiło. 

Wydział, który się zaraz nkonstytnował, daje 
nadzieję, że rozwój oddziału naszego pomyślnie po- 
stępować będzie. Przewodniczącym wybrano p. Jana 
Scheina, zastępcą p. Aleksandra Barabasa, sekreta- 
rzem p. Jana Chudzickiego, zaś delegatem do za- 
rządu centralnego p. Tomasza Krasińskiego. Praca 
p. Wicherka przynieść może błogie owoce krajowi 
i jednostkom. Gdy stowarzyszenie „Rodzina“ nale- 
życie się rozwinie, znajdzie p. Wicherek nagrodę we 
wewnętrznem zadowolenin i wdzięczności ludzi ko- 
rzystających z tej dobroczynnej instytneji. 

Bratnie stowarzyszenie „Rodzina“ i „Gwiazda” 
zjednoczone są pod jednem przewodnietwem obywa- 
tela p. Scheina, który na szczere poparcie liczyć 
może. Szczęść Boże ! 


Nihiiistki — odaliski. Do Konstantynopola 
przybyła niedawno pewna Moskiewka rzadkiej pię- 
kności. Pod nazwiskiem księżnej Woroncow zamie- 
szkała w pierwszorzędnym hotelu, gdzie przyjmo- 
wała wizyty niektórych baszów. Jeden z pogardzo- 
nych denuncjował ją jako nihilistkę policji, która 
przedsięwzięła rewizję pomieszkania księżnej i za- 
brała listy baszów i dostojników dworu. Snłtan ka- 
zał ją wydalić, gdyż się okazało, że rzeczywiście 
owa dama była nihilistką, a ponieważ wraz z inne- 
mi odaliskami moskiewskiemi wyrobiła sobie wstęp 
do haremów znaąkomitszych dygnitarzy i nawet sa- 
mego sułtana, postanowił tenże wydalić wszygtkie 
Moskiewki, jako indywidna nader niebezpieczne. 

— Wilia za 750.000 złr, Dr. Jakób Reppaport, 
jeden z griinderów Landerbankn kupił w tych dniach 
willę położoną w pobliżu cesarskiego pałacn w 
Sehónbrunnie, Willa ta była własnością barona 
Schey'a, a dla wspaniałego nrządzenia chociaż zaj- 
muje tylko 350 kwadr. sążni, kosztuje 750.000 złr. 
Opiekunowie spadkobierców br. Schey'a ofiarowali 
kupno naprzód arcyksięcin Albrechtowi, ale arcy- 
książę nie chciał przystać na tak wysoką cenę. 
Koleje żelazne. Według wykazów statysty- 
cznych posiada Enropa obecnie 165000 kilometrów 
kolei żelaznej, a z tej liczby przypada na Austro- 
Węgry zaledwie 1:.406 kilometrów. 


— Z jednego drzewa krzyż i łopata. Temi 
dniami zmarł we Wieduiu emeryt, jenerał-audytor 
Aulich; rodzony brat jego jenerał armii węgierskiej 
w r. 1848 został po kapitulacji Górgeya w Aradzie 
powieszony. Dziwne też to koleje życia członków 
jednej rodziny, 


Sprawozdania sejmowe. 


Jedenaste posiedzenie, z d. 3. października. 


Początek o godzinie 11. m. 20. 

Sekr. p. Jasihski odczytuje spis petycyj. 

Przytulisko polskie w Wiedniu, o zapomogę. 

Newakowski Józef, dyrektor teatrn prowinejo- 
nalnego, o subwencję, 

Marja Swirkowska, wdowa po profesorze, o 
zapomogę. 

Komitet gal, Tow. gospodarczego, 0 subwencję 
na cele wystawy rolniczej w Przemyślu. 

Jereme Marle, o zapomogę. 

Towarzystwo Śgo Łukasza, o subwencję 2000 
złr., na założenie zakładu chromolitograficznego. 

Gmina Gaboń, o zarządzenie dochodzenia przy- 
słagującego gminie, co do przegonu bydła przez las 
Jaworzyna. 

Jan Bielowski, akademik rolniczy w Wiednin, 
o zapomogę. 

Piotr Stankiewicz, nauczyciel, o policzenie mn 
lat słażby prowizorycznej, 

Amalia Dukiel, córka po b. dyrektorze szkół, 
o podwyższenie datku sierocińskiego. 

Przysiołek Wydrze ad Grębów, w sprawie od- 
łączenia go ze związku gminy Grębowa. 

Adam Szołojski, w przedmiocie zmiany nstawy 
o konkurencji kościelnej, 

Gmina Dnsawce, o zapomogę 300 zł, na wy- 
budowanie szkoły. i 

Stanisław Vogiel, nauczyciel, o policzenie lat 
służby prowizorycznej, 

Zofia Waleń, żali się z powodu wywłaszczenia 
Z grunta przez Bank włościański. 

Wydział pow. Borszezów, w przedmiocie bu- 
dowy drogi z Borszczowa przez Jeziernę do drogi 
Skalsko-Czortkowskiej. 

Rudolf Pochmorski, nauczyciel, o pożyczkę bez- 
procentową złr. 80 do 100, 

Wydział pow. Kolbuszowski, w sprawie ogra- 
niczenia, liczby jarmarków. t 

Komisja kolejowa wybrała przewodniczącym 
p- Mochnackiego, zastępcą przew. Mycielskiego, 
sekretarzem p. Romanowicza, 

Sekr. p. Jasiński odezytuje wniosek p. Tysz- 
kiewicza w sprawie zbadania przez Wydział kra- 
jowy czy i o ile ustawa o podzielności gruntów 
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włościańskich wpłynęła korzystnie na rozwój 
takichże gospodarstw. 

Następnie odczytuje wniosek: p. Jana Sta- 
dnickiego o wezwanie rządu, aby w prokuratorji 
skarbowej i w zarządzie domen jako język urzę- 
dowy używany był język polski. i 

Wreszcie odczytuje tenże sekretarz wniosek 
p. Wład. Wolańskiego w sprawie zmiany ustawy 
rządowej co do upustów podatkowych w razie 
klęsk elementarnych. 

Wszystkie wnioski są dostatecznie poparte, 
i będą regulaminowo traktowane. 

Marszałek zaprasza członków Izby na na- 
bożeństwo, które z powodu imienin Najj. Pana 
odbędzie się jutro o godzinie 9 rano, tudzież 
prosi o upoważnienie do telegraficznej gratulacji 
co jednomyślnie udzielono. 

Na wniosek p. Majera uchwalono wybrać 
jednego członka Komisji edukacyjnej w miejsce 
nieobecnego p. Szujskiego. 

Na porządku dziennym stoi pierwsze czyta- 
nie wniosku posła Skałkowskiego o tworzeniu 
ciał tabularnych z mniejszych posiadłości. 

P. Skałkowski w uzasadnieniu swego 
wniosku wspomina 0 potrzebie komasacji grun- 
tów, która dotąd pomimo ułatwiać mających u- 
staw państwowych, w bardzo niewielu wypad- 
kach przeprowadzoną została. Powodem tego 
głównie wadliwość ustaw hipotecznych, szcze- 
gólniej wtem, że niema jeszcze przepisów ani 
ustaw ułatwiających w rzeczywistości komasa- 
cje i arondacje. 

Sprawa ta była już w sejmie traktowana 
lecz nie załatwiono najważniejszej kwestji to 
jest tych ułatwień, tak że właścicielowi więk- 
szych posiadłości wolno kupić parcele z mniej- 
szych posiadłości nie wolńo mu jej jednak weie- 
lié do posiadłości większej, a w każdym razie 
jest to połączone z dłuższym procederem, który 
mowca pierwszemi dwowa paragrafami chce 
skrócić. Trzeci artykuł wniosku ma za zadanie 
utworzyć posiadłości średnie tak pożyteczne a 
dotąd nie istniejące. 

Mowca wnosi odesłanie do komisji prawni- 
czej, co też uchwalono. ` 

Z porządka następuje sprawozdanie komisji ad- 
miuistracyjnej nad przedłożeniem rządowem o znie- 
sieniu propinacji w mieście Lwowie. Sprawozdawca 
p. Madejski. 

Po kilku słowach poparcia ze strony komisarza 
rządowego, przyjęto całą ustawę bez dyskusji w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnje sprawozdanie komisji admiuistracyj- 
nej nad przedłożeniem Wydziału krajowego w przed- 
miocie ograniczenia poboru kopytkowego. 

Sprawozdawca p. Szczęsny Koziebrodzki wneBi, 
aby przejść do porządkn dziennego. nad dotyczącym 
wnioskiem p. Tyszkowskiego, który żądał w swym 
wnioskh ograniczenia poboru kopytkowego w tym 
kiernnku, by od zaprzęgów przejeżdżających tylko 
przez miasto nie pobierano kopytkowego, targowego 
i t. p. opłat i aby opłacane w takim razie myto 
przy wjeździe do miasta, o ile nie jest przezna- 
czone na koszta utrzymania drogi lnb mostów, było 
zwracane, jeżeli wyjazd nastąpi nie później jak w 
godzinę po wjeździe, 

Wniosek komisji uchwalono bez dysknsji, 

Następnją sprawozdania o petycjach, kcóre nie 
obciążają bndżetn, a mianowieie o petycji powiatu 
jaworowskiego, o snbwencję na zalesienie wydm 
piaszczystych. - 

Sprawozdawca p. Jędrzejowicz wnosi odstąpić 
Wydziałowi kraj. do zbadania i ewentualnie roz- 
poczęcia rokowań z rządem i powiatem. 

Przyjęto bez dyskusji tak samo jak sprawo- 
zdanio komiojł petvcyinał przez spr. p Hucxzkowv* 
skiego o petycji Juliana Jahla, o przyznanie mu re- 
mnaieracji za prowadzemie rachanków dróg krajo- 
wych b. obwodu nowosądeckiego, z wnioskiem od- 
stąpienia c. k. namiestnictwu do załatwienia. 

Na wniosek tego samego sprawozdawcy 
przeszła Izba nad petycją p. Pauliny Kielanow- 
skiej, o zapomogę, do porządku dziennego. Taką 
samą uchwałę powzięto o petycji p. Amalii Wa- 
gilewiczowej wdowy po byłym tłumaczu języka 
ruskiego przy Wydziale kraj. o zapomogę. 

Sprawozdawca p. Zborowski odczytuje spra- 
wozdanie o petycji Autoniny Mirskiej, przełożo- 
nej Zgromadzenia Sióstr opatrz. we Lwowie 0 
subwencję dla zakładu niewiast upadłych, i wno- 
si przejście do porządku dziennego. 

sprzeciwia się temu p. ks. Buchwald, który 
podnosi znamienite zasługi tego zgromadzenia, 
mianowicie, iż utrzymuje ono zakład dla sierót, 
które bardzo korzystnie kształci, za których 
mniejszą część otrzymuje bardzo nieznaczne wy- 
nagrodzenie, a oprócz tego utrzymuje około 120 
moralnie upadłych niewiast, za co nie otrzymuje 
żadnego wynagrodzenia. ) 

Zważywszy więc, że zakład ten oddaje zna- 
komite zasługi społeczeństwu, i że w tej chwili 
pomimo zapisu hr. Ożarowskiej, znajduje się w 
bardzo smutnem położeniu, mowea wnosi udzie- 
lenie jednorazowej zapomogi w. kwocie 500 złr. 

P. Paweł Popiel popiera ten wniosek 
szczególnie z powodu, że zakład ten w skutek 


fundacyj mających dopiero później wejść w ży- 


cie, później nie będzie ciężarem dla krajn. 

Golejewski staje w obronie wnio- 
sku komisji, mianowicie z powodu, iż zakład ten 
nie może wpłynąć na umoralnienie wszystkich 
upadłych kobiet. 

Sprawozdawca nie zaprzecza poży- 
teczności tego zakładu, lecz petycja była zbyt 
ogólnikowo stylizowana, zaś daty podane przez 
p. Buchwalda nie były znane komisji. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisji. 

Tenże sprawozdawca zdaje sprawę e pety- 
tycji Dr. Leop. Silbersteina o udzielenie subwen- 
cji jego córce Fryderyce, celem kształcenia się 
w muzyce i Śpiewie, i wnosi przejście do po- 
rządku dziennego, eo uchwalono. 

Sprawozdawca p. Ochrymowicz zdaję spra- 
wę o petycji Marcina Albińskiego o wliczenie 
mu lat służby spędzonych przy e. k. straży skar- 
bowej, do lat służby jako nauczyciela szkół lu- 
dowych, i wnosi przejście do porządku dziennego 
(przyjęto). rf; ' 

Sprawozdawca p. Lenartowicz zdaje sprawę 
o petycji Stanisława Brzozowskiego, © uwolnie- 

i z aresztu. ' 

i Petent zbiegłszy ze Sybiru, dokąd go zapro- 
wadzono podczas powstania w r. 1863  przeby- 
i trudnił się tu malarstwem, z0- 
stał jednakże z powodu brazu jakichkolwiek le- 
gitymacji aresztowany i skazany na pięć dni 
aresztu, poczem z powodu iż żadna gmina nie 
przyznaje się do jego przynależności zatrzymano 
go w areszcie w Głlinianach gdzie już od maja 
zostaje. 

Komisja wnosi 
cò uchwalono. 

„ Nad petycją Włodzimierza Iżaka o subwen- 
cję na kształcenie się w śpiewie przeszła Izba 
ha wniosek p. Wład. Wolańskiego do porządku 
dziennego, to samo nad petycją Jana Ostrow- 
skiego, byłego pocztmistrza w Miełcu, o przy- 
znanie mu bonifikacji z powodu poniesionych 
strat z tytułu jazdy pocztowej na drodze Dem- 


odstąpienie petycji rządowi 


bica-Nadbrzeziańskiej na wniosek sprawozdawcy | 


p. Michała Popiela. 


Wreszcie petycję p. Amalii Müller wdowy 
po lekarzu prywatnym, przekazano na wniosek 
p. Aleks. Łukasiewicza Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia. 

Izba uchwala jeszcze trzytygodniowy urlop 
dla p. ministra Dunajewskiego. 

Z powodu wyczerpania porządku dziennego 
zamyka marszałek posiedzenie o godzinie 12. 
minut 50. 

Następne posiedzenie pojutrze o godzinie 
11. rano. 


„Telegramy Gazety Narodowej.* 


Wiedeń d. 3. października. (Pryw.) Wczoraj 
przybył tu z świtą ks. Napoleon: podróżuje inco- 
gnito jako hr. de Moncalier. 

Budapeszt d. 3. października, (Pryw.) Austro- 
węgierska konferencja cłowa zbierze się jutro. 

Berlin d. 3. października. (Pryw.) Berliner 
Montagsblatt donosi z całą stanowczością, że zjazd 
cara z cesarzem austrjackim przyjdzie do skutku. 

Moskwa d. 3. października. (Pryw.) W wie- 
czór przed ogromnym pożarem tutejszego bazaru 
były ogromne zbiegowiska uliczne i burdy. Cze- 
ladź rzeźnieza biła policjantów i groziła żydom. 
Wojsko przywróciło porządek, poczem kilkoro 
osób aresztowano. 

Petersburg (Pryw.) d. 1. października. Po- 
licja wyśledziła dwie kobiety, które przygotowy- 
wały zamach na cara i jego rodzinę. — Rozpra- 
wa w procesie „Czornego Peredietu* zacznie się 
d. 11, a w procesie Mrowińskiego d. 22. b. m. 
Agence russe przestanie wychodzić. 

Zagrzeb d. 2. października. Komisja adreso- 
wa sejmu kroackiego przyjęła wypracowany przez 
Miszkatowica projekt adresu. Adres, dziękuje za 
reskrypta z dnia 15. lipca, i pragnie najgoręcej, 
aby nadeszła chwila przybycia Pograniczan do 
sejmu. Obiecuje, że sejm w porozumieniu z rzą- 
dem utworzy instytucje dla dobra narodu obmy- 
ślane : o umocnieniu całości kraju tylko napomy- 
ka ; sprawy Rjeki wcale nie porusza, 

Paryż d. 2. października. Gaulois donosi: 
W „Mekce (w Arabii) wybuchło powstanie. Poto- 
mek Abbasa, wuja Mahometa, ma stać na czele 
wszystkich pokoleń Hedżów, a właśnie pokole- 
nia te podniosły sztandar rokoszu. Jest podej- 
rzenie, że szeryf Mekki sprzyja powstańcom. 

Petersbnrg d. 2. października. Goniec urzę- 
dowy ogłasza okólnik ministra finansów, który 
postanawia, że z zagranicy wprowadzane gal- 
wano-elektryczne baterje, aparaty indukcyjne i 
druty izolatory, mają podlegać tym samym prze- 
pisom jakie już istnieją względem wszelakich ga- 
tunków bróni. 

Paryż d. 3. października. Na tajnem zgro- 
madzeniu komitetów rewolucyjnych uchwalono 
w sprawie tunetańskiej rezolucję, według której 
należy zwołać wielki mityng i na nim powziąć 
uchwałę względem oddania ministerstwa pod sąd. 

Tunis d. 3. października. Roustan powrócił 
tu z całkowitem pełnomocnictwem do uregulo- 
wania wszystkich spraw. Wojska wyruszą do 
Kernan między 12. a 15. b. m.; przygotowania 
robione są z całą skrzętnością. Po deszczach 
stan zdrowia połepszył się. Według doniesień z 
prowincji Orańskiej rzeczy stoją ciągle po- 
myślnie, 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 4. października 1881, 
po raz trzeci: 
DANIEL ROCHAT 
komedja w 5 aktach Wiktora Sardou, przełożył 
St. M. Rzętkowski, 


Pociągi kolejowe. 

Fedług zegaru lwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospie- 
SERy o godz. Ð mia, 27 wieczór, po osobowy © 

godz. 11 min. 20 przed południem rięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieszór, pociąg 
pospfestny ; o godz. 4. mis. 5 rano, pociąg mięsxan 
6 godz. 4 min. 52 po południc, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski ogo- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
8 Ma ró FARO; mięszany, o godz. 4 min 132 

adniu poc ęszany, 

Z PODWOŁOCZABK : ma dworzec w Podzanozu : o godz 
B min. 18 rano i o gods, 8. min, 56 popołudniu po- 

ciąg mięszavy. 

ZE STANISŁAWOWA: pa Stryj, rano o godzinie & wi- 
nat 25 wieczór 8 godz. 20 m. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
KEAKOWA: o godzinie 10 min, BO przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4, min. 58 rano posiąg 
osobowy, o godxinis $ minut 9 po południu pociąg 


my. 

C (OWIEC: o godz, 3 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, e gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany 
o godz. 11 min. 19'w nocy mięszany. 
PODWOŁOCZYSK :: główna dwurea ; o godz. 6 
rano, pociąg pospieskay; © inio 12 minut 30 
poład. peciąg mięszany; o godz. 10 min. $1 wiesci, 


pociąg mieszany. 
DO RTANBŁÓWOWA : na Stryj; rano e godz. 7 min. 0 
wieczór © 6 godz. 55 m. 


z 


DO 


DO 


Lwów, z Izby handlowej, 3. października, 
IL Akejo za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 

Kolei galic. Karola Ludwika. . 323 50 826 50 
a  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 180 50 184 50 

Banku hypot. galic. po 200 x. . 308 50 814 —- 

krodyt. galie. po 200 złr. 258 — 262 — 

IL Listy zastawne za 100 zły. 

(bez kuponu bieżącego.) 

Tow. kred galie. b pret. w. a. . 101 50 102 50 
n 33 33 n n e 96 16 97 75 
» w »n & „ okres.. 101 50 102 50 

Banku hyp. galie. 


59 


6 pret.. _ . 102 50 108 50 
Listy hipoteczne 5%, wylosowalne 
mana 102 80 103 %0 


z 10%, premią . p y 

Galie. ak, kred. włośs. € pret. 109 25 104 -— 
DI. Listy dłużne xa 100 xk, 

Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 95 ~- 34 -— 
IV. Obligi za 160 sh. 
Iudomnizacyjne galicyjskia . 100 69 101 69 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 8%, 108 75 104 35 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25 
Losy miasta Krakowa . . 1950 2150 


n „  Mtanisłąwowa . 2450 26 50 
7. Monety. 
Dukat holendorski . ñ . 553 562 
»  sesarski . . +. 554 563 
Napoleondor |. . . .. 931 941 
Półimperjał rosyjski - 5 959 9 69 
Rubel rosyjski srebry X. -. 150 165 
n „ — papierowy . + 125 1 37 
100 marok: niemieckih .  . 5780 58 60 
Srebro . . . 1 . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , Š -. 99 25 106 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


„łerlin, d. 30. września 
godzina 4 minat 56 po poładnia: 


Rosja. bank. 219.75 Akcje kredyt.  646.— 
Lombardy 383.56 _ Galicyjskio 141.40 
Kolei Baueń. 62.10 Austr, bauka 178.80 
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[Najnowszy wynalmek, = 9 dszczegi 
dla przymykadeł od powietrza, zaluzji, rulet itp. | 
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grę na fortepianie i mogąca udzielać ùD- 
5 natychmiast umieszczenie. Pożąda- 


jj jokta szzolne, poszukujo posady na wieś. | 
Pierwsze ces. dról, 6 naj. uprz. opleciene 
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(tego powodu nie łamią się) mają wskutek vowłoki materjslnej wielką M 


Ludwika Marka j Wazelkieh pośredników wyklucza się, Karola B alla ba n a, Ey znanych domach a Eo 


583 4 trwałość, ponieważ nie pękają i nie strzępią, nis dopuszczają najmniejszego HA 


brynowicza. 4008. 9—12ļiub. na nieznośny odór £ tat. 


W. Rósiera synowiee, 
(E. Winckler]. f 


NOWE PERFUMY!§}| Wieten, 1 Resierungsgassenr. a. 


Skład: Wiedeń, Favoritenstrasse. Nr. 3. 
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Aleksandra Mieczysława 
ORŁOWSKIEGO 
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Wszystkie świeże i wędzone ryby morskie po najtańszych -onach dziennych. franco. Wszystkie iqna owoce połu- 
=" dniowa pə ceną :h hurtownych, Cen- 


niki franco. 4029 1 —%0 


R. Maiti, Triest. 


dnia 13. października 1881 

dla Mościsk, Rohatyna, Sądowej Wiszni, Sambora, Siedlisk, 
dnia 17. października 1881 

dla Stryja, Żółkwi, Buczacza, Jaworowa, Szkła, Złoczowa, 


w Przemyślu r t T : 
. : + Pensionat. Programów destać można w rakładzie we Wiedniu, Kolowzatcing, 9. 
dnia 11. października 1881 l 2942 6—18 a 8. Barrault, c. k. major w stanie apocz. 


dla Przemyśla, Jarosławia, Medyki, Dobromila z Tarnawą | GSNNEMNNNNNNNH uuan 
i Lackiem, Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane 


piece do napelniania, 
regulowania i wentylacji, 
R. GEBURTHA, c. k. nadwor. meszynisty. 


we Wiedniu VII. Kaiserstranse Wr. 71, 
i Zlecenia s prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem 
` Blitszę ohjaånienia podają ilustrowane cenniki. 857511 1—? | 


m 


W koncess. 
pierwszym wojskowym kursie naukowym 


rozpoczyna się 14. rok szkolny dnią 1 września, mający na celu praygoto- 
wanie jednorocznych ochotników, dnia zaś 1, października po- 
dobny kurs do egzaminu kadetów. 


Banku rolniczego we Lwowie, ; 


Siowarzyszenia zarejestrowanego o poręce ograniczonej 
odbędzie się dnia 12 października br. o 
godzinie 6 popołudniu, w salach Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego 

we Lwowie. 
Na porządku dziennym : 

Sprawozdanie dyrekcji. 

Uzupełniające wybory do rady nad- 
zorczej. 


A Administracja w Paryżu, 
22, bouleward Montmartre. 
BH PASTYLKI DO TRAW 

© wytworzone ze źródeł ze goli Vicin PA 
, mnego smaku o niezawodnym skutku prte- 
A |ciw som i upośledzonamn trawieniu. 

E SOLE DO KAP z 
Ki Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
p n10 ag W stanie udać się do Vichy, 

| Dla nniknienia fałszeratwa żądać należy, 


Lwów dnia 8. września 1881. f 
8543 8—3 H BE lab tkich duktao! j 
Dyrekcja, [10 za rmk produktu amajdomaly 
47 (URS "| Dostać można we Lwowie w apt. P. MI- 
MA E ON oach, E Mendrochowits 1 Goldbaam 


189810 4— 22 


dnia 13. października 1881 
dla Głogowa, Żołyni, Przeworska, Sanoka, 
dnia 17. października 1881 
dla Rzeszowa, Łańcuta z Głachowem i Krzemienicą, Sę- 
dziszowa, Kolbuszowy, Krakowca z Gnojnicą i Wolą gnojnicką. 
Wszystkie warunki, odnoszące się do powyżej wymienio- 
nych rozpraw licytacyjnych, mogą być codziennie przejrzane 
tak w tutejszym głównym magazynie prowiantowym, jakoteż w 
filii tegoż magazynu w Przemyślu w godzinach urzędowych. 
Z komisji Zarządu o. k. wojskowego 
magazynu prowiantowego 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 


Galic. Bank kredytowy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., Jyseł 
WE 


we Lwowie dnia 30. września 1881. 4066 1—3 ukarani 2% się łupieży 
© a= 
L. 352. doctw 1 pism dziękosynaych jedynie i aetates 


Olejek taninowy dr. Moras 


Szanowny panie aptekarza i ? 

Upraszam o przysłania mi wielkiej flaszki olejku taninowsgo dr, Mo- 
r s. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał. < 

edeń, d. b. stycznia 1880. Wilhelm Wagner. 
Panie aptekarzu Józefie Fürst w Pradze! 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego Środka odzyskam dawne moje włosy piękne. 

Marieabad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembowa. 
Wielmożny Panie! 4 3 
, Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy: U ia 
przyjemną. Gdybym nio używał elejku taninowego dr. Moras, yłbym do 
zisiaj starcem  Drodek ten zdziałaż n mnie W po PzodAe cudu; go 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą, Upraszam 1 9. a. 3 
Barona 8, atraia 1880, U? „Wdzięczny 
Jarosław Dotikol, wm dóbr. 

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 sł. we Lwowie n Zygm. Buc- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulicy Krakowskiej; w Czernioweach 
w apt. J. (łolichowskiego. 8702 1—? 


Ofertowe obwieszczenie licytacyjne. 


Prawo propinacji w miejscowościach należących do domen 
w Podbużu, a to: Jasionce masiowej i steciowej, Kondratowie, 
Świdniku, Wołosiance małej i wielkiej, Lastówce, Rybniku, 
Łokciu, Hołosku, Zubrzycach, Majdanie i Krętiatem wraz do 
tychże należącymi karczmami i gruntami, wydzierzawia się na 
przeciąg trzechl.tni, a to od 1. stycznia 1882 do końca gru- 
dnia 1884 tak pojedynczo jakoteż konkretalnie. 


Młyn o dwóch kamieniach w Jasionce masiowej, tudzież 
prawo dzikiego rybołowatwa w rzece Stryju w Issajach i La- 
tówce będzie również na 3 lata wydzierżawione. 

Reflektujący na wydzierżawienie tych przedmiotów mogą 
bliższe warunki przejrzeć w kancelarji Zarządu leśnictwa w 
Rybniku, do pisemnych zaś ofert należy dołączyć jako. wadjum 
109/, od wysokości ofiarowanej tenuty dzierzawnej. w. gotówce. 

Ci dzierzawcy, których kaucja zostają w późiadaniu doty- 
czących domen, mogą się tylko na nie powołać, a wadium zo- 
stanie z tychże potrącone. 

Pisemne oferty naloży nieodwołalnie wnieść do 1, listopada 
188ł, późniejsze bowiem zgłoszenia nie będą nietylko nieu- 
względniune, lecz przedmiot z wolnej ręki będzie oddany, lub 
we własnym prowadzony zarządzie. 

RYBNIK, dnia 22. września 1881. 


Powiatowy Zarząd leśnictwa 


wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


W ASYGNATY KASO 


z 380-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po Æ|; z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem, 


Lwów dnia 1. stycznia 1881, 


sæ- Na sezon teraźniejszy *%*qu 


sprowadziłem do mege od przeszło lat 20 P. T. Publiczności sna- 
nego handlu, 
wybór najmodniejszych towarów bławatnych, 
płócienny ch, sukiennych jedwabnych, jakoteż dy- 
`  wanów perskich i biełizny Stołowej, 

ze źródeł pierwszorządnych i sprzedsję takowe po najtań- 
szych conach, 

WEG” SKLĘP mój znajduje się pod 1. 18. nl Zółkiewska 
naprzeciw syiagogi niemieckiej, wchód przez nień. 
Z wysokiem poważąniem 


Dyrekcja 


[Przedrak nie będzie opłacony.] 
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3603 2—8 e w Majdanie, poczta Schodnica. Meier Widrich. | 
SEIU GESTY S AA ZP ZY RTZ RZEZ A POZA PZW ERO TZ AW TEE GEN CRO OAZIE ZER EE ERASER in 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzaźski i K. Groman, pisiącei sedih ' Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej, 


